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Naczelnik Państwa nie przyjął dymisyi prezydenta WitosT. —  Konsolidacya 
stronnictw większości. — Wspólne oświadczenie. —  Premief odpowie dzisiaj.

Niedziela ma być dniem "Warszawa (teL M.).
•Ozstrzygającym dla przesilenia gabinetowego.
W  tym dniu bowiem prezydent W itos przyrzekł 
dać odpowiedź na eauncyasyę stronnictw, wcho 
dzących w skład obecnej większości rzędowej, 
która to euuncyiacya m iała na calu skłonienia 
•prezydenta W itosa do pozostania wraz z oałym 
gabinetem na zajmowanem stanowisku.

Tę emmcyacyę poprzedziła konferencya mair- 
szaiłca Tręmpozyńskiego, odbyta, z Naczelni­
kiem  Państwa o godzinie 1-ej w  południe. Na 
konferencyi marszałek raz jeszcze przedstawił, 
że większość Sejmu pragnie widzieć w dalszym 
ciągu prezydenta W itosa na czele rzędu.

O godzinie wpół do 4-ej po południu Naczel­
nik Państwa zaprosił-do siebie prezydenta W i­
tosa i  starał się go nakłonić do cofnięcia dymi- 
Prozydemt W itos nie dał ostatecznej odpowie­
dzi, gdyż musjat się porozumieć z członkami 
gabinetu, foiórłigo posiedzenie zwołał na godzi­
nę 6-tę wieczorem. Bezpośrednio po opusz-cze- 
biu przez prezydenta Witosa Bełwiederu, Na­
czelnik Państwa raz jeszcze-ponowił swoją pro­
śbę pod adresem premiera, wysyłając U** «*° 
prezydynm rady ministrów.

Tymczasem w  Sejmie zebrali się w lokalu 
klubu pracy konstytucyjnej, przedstawiciele
Stronnictw. reprezentowanych w rzędzie, ce­
lem wygotowania odpowiedniej enuncyacyi, 
kłćraby dała prezydentowi Witcscwi satysfak- 
cyę za skandaliczne zajście ostatnich dni, a po­
za teon dostarczyła koniecznych gwarancyi na 
Przyszłość. Na naradzie staw ili się przedstawi­
ciele Klubu pracy konstytucyjnej, Narodowego 
Zjednoczenia ludowego, Zjednoczenia miesz­
czańskiego i  Chrześcijańskiej demokracji.

Po dwugodzinnej naradzie uchwalono zwró' 
<ić się do prezydenta ministrów z enuncy-acyą, 
w której kluby te, powołując się na list mar­
szałka, wystosowany do Naczelnika Pańsitwa, 
Zapewniają prezydenta Witosa i stronnictwo, 
Wchodzące w  okład większości sejmowej, l i  ży- 

do niego zupełne zaufanie i  proszą usilnie 
Premier a, oby sw °ją dymisyę cofnął. Enuncjra- 
cya zapewnia prezydenta m inistrów' Witosa, 

% iż stronnictwa, wymienione udzielają gitubina- 
towi zupełnego poparcia, dając mu wolną rękę 
*  oprawie obsadzenia wakujących tek. Jedynie 
żyjątek czyniony jest dla teki ministeistwa 
*praw zagranicznych, co do której klumy te 
Proaaą, aby pa®ed powołaniem nowego ministra 
Premier zechciał uzgodnić swoją decyzyę z ich 
°Pinią. z  tą enuncyacyą, wygotowaną na pdś- 
tbie j podpisaną m iędzy innymi także przez po­
sła dra Czerniewskiego i  posła, Dubanowicza, 
hulał się o godzinie 8-ej wieczorem do praży dy- 
htn rady ministrów poseł Ross et. Prezydent mi- 
jldstrów, wysłuchawszy pana Rosseta, przyjął 
re4ć eauncyacjd do wiadomości i  oświadczył, 

^  co do odpowiedzi zastrzega sobie czas do na- 
jjrysłn. Przypuszcz alnie odpowiedź ta  będzie 

jutro, w  niedzielę, gidyż na godzjinę 11‘30 
w południe została zwołana w  Sejmie ponowna 
konferencya przedstawicieli stronnictw, podpi­
nanych na enuncyacyi.

Przed obsadzeniem wakujących iek.
Warszawa (tal. M.). Koła sejmowe, które w
3gu przedpołudnia nie kryły swego pasymjiz- 

w  spraw ie przesilenia, nabrały lepszej my- 
J ■ *  godzinach popołudniowych na wiado- 

iż stronnictvna, tworzące obecną więk- 
sejmową, zdecydowana są wszelkiema si­

łami wpłynąć na zlikwidowanie wyłonionej sy- 
tuacyi. Zwrot ku optymizmowi ob jaw ił się prze 
dewszystkiem w  lansowaniu kandydatury na 
wakujące teki. I  tak mówiono, że najpoważ­
niejszym kandydatem na m inistra pnący jest 
p. Ludwik Barowski. Na ministra spraw za­
granicznych wymieniano wiceministra Dąb- 
s kie go i rektora uniwersytetu J ajgiellońiskiego, 
p. Estreichera. Kandydatura rektora Estreiche 
ra, postawiona przez poważne sfery polityczne, 
wywołała w Sejmie żyw e zainteresowanie. —  
Lansowano również przez pewien czas pana 
Wyozółkosikiego na min/istna aprowizacyi. U- 
parozywe krążyły w  dalszym ciągu pogłoski, że 
minister Skulski zgodnie ze swój em kilkaikrot- 
nem oświadczeniem, obstaje dalej przy zamia­
rze powrotu do pracy w klubie narodowego zje­
dnoczenia ludowego i  teki w rządzie nie przyj­
mie.

Tekst pisma d fm is jjs c ^  prez. Witosa.
Warszawa. (Tełef. M.) L ist prezydenta Witosa, 

wystosowany do Naczelnika Państwa brzm i. 
j,'Ł następuje:

Po Pana Nacze'nika Państwa w Belwede­
rze;
Rząd powołany przez wszystkie niemal stron­

nictwa sejmowe w  chwili dla państwa niezwy- 
klfj gTóźnej mdlał przede wszystkiem za za,danie 
odparcie najazdu nieprzyjacielskiego i  zawar­
cie pokoju. Zadania te zostały spełnione. W  to­
ku jednakże niezwykle ci.śkiej dalszej pracy 
państwowej poszczególne stronnictwa usuwały 
się od współudziału w  rządzie, a w  ostatnim 
czasie wskutek wypadków^ górnośląskich i  wy­
darzeń zaszłych na terenie sejmowym zachwia­
ły się poważnie podstawy polityczne i personal­
ne, na których rząd się opierał. Gdy ponadto 
niektóre stronnictwa stojące poza rządem u- 
trudniają mu swojem postępowaniem i  tak już 
ciężkie stanowisko -  rząd nie jest w możności 
brania odpowiedzialności w  tych warunkach za 
losy państwa. Pragnąc przeto umożliwić utwo­
rzenie nowego, silnego rządu, któryby ‘stojące 
przed państwem zadania mógł spełnić — zgła­
szam na podstawie jednomyślnej uchwały Ra­
dy ministrów na ręce Pana Naczelnika Pań­
stwa dymisyę całego gabinetu i proszę o jej 
przyjęcie. Z wysokiem poważaniem. Podpisano 
Witos.

Odpowiedź Naczelnika Państwa.
Warszawa. (PAT). Odpowiedz’ Naczelnika Pań­

stwa na list prez. Witosa brzmi:
Do Pana Wincentego Witosa, prezydenta mi­

nistrów. Powołany przeze mnie w chwili gro­

źnej dla państwa rząd, którego ster ujął Pan, 
Panie Prezydencie, w swoje ręce, pozwalał prze. 
zwyciężyć najniebezpieczniejszą’ sytuacyę, w ja­
kiej Polska się znalazła. Zadania rządu tętn tru­
dniejsze są u nas do spełnienia, że stosunki, 
mające źródło w wewnętrznych warunkach krajo­
wych, utrudniają znacznie utrzymanie powagi 
władzy rządowej, powagi koniecznej do właści­
wego wypełnienia najistotniejszych zadań pań­
stwowych. Mimo to rząd, któremu Pan przewo­
dniczył, nietylko wywiązał się z powierzonych 
obowiązków, ale zdołał także umocnić autorytet 
władzy wykonawczej, za co składam Panu, Pa­
nie Prezydencie i wszystkim panom ministrom, 
moje szczere uznanie i podziękowanie.

Uważam przesilenie gabinetu w chwili obe. 
cnej dla państwa za niepożądana, odwołuję się 
więc do obywatelskiego poczucia obowiązku 
Pana, Panie prezydencie i panów ministrów, 
aby pozostali nadal przy urzędowaniu, gdy to ze 
względów państwowych jest konieczne. Opiera­
jąc się również na oświadczeniu pana marszał­
ka Sejmu ustawodawczego, zarówno pisemnem 
jak i ustnem, w którem zapewnia mnie pan  
marszałek imieniem Sejmu, że Pan, Panie Pre­
zydencie, liczyć może na poparcie, większości 
Sejmu, uważam dalsze pozostanie Pena u stara  
w ra z z  całym gabinetem za  możliwe. Z tego 
względu do zgłoszonej w dniu 27 bm. przez 
Pana prośby o  dymisyę przychylić się nie mogę. 
Jeunocześuie proszę Pana o przedłożenie mi 
wniosku co do obsadzenia tek wakujących. W ar­
szawa, 28 maja. Naczelnik państwa Józef Pił­
sudski.

Osrane ranili prez, le s s .
Warszawa. (Teł. M.) Z ogólnych wrażeń sej­

mowych wynika, że taktyka narodowej damo- 
knacyi, która m iała na oelu lekkomyślne oba­
lenie w  chwili dla państwa krytycznej gabinetu 
prezydenta W itosa dla zaspokojenia 6inbicyj 
partyjnych, wywołała wręcz przeciwny skutek. 
Autorytet, prezydenta W itosa można uważać w 
obecnej chwili za jeszcze bardziej wzmocniony, 
co wyraża się w  Liście marszałka, wystosowa­
nym do Naczelnika Państwa, a także w  stano­
wisku stronnictw dotychczasowej większości 
sejmowej, pozostawiającej prezydentowi W ito­
sowi swobodę działania w  razie, gdyby się zde­
cydował pozostać w  dalszym ciągu na czele 
rządu.

Prasa o przesileniu.
Warszawa. (Telet. M., „Kuryer PanamnyY o- 

mawdając dymisyę rządu i  list marszałka Sej­
mu, oświadcza słusznie, że wszystkim nam po­
winno iść o stworzenie rządu silnego, zwarte­
go, świadomego celu i dążeń, mogącego się, zdo­
być na jasną politykę, konsekwentnego w  dzia ­
łaniu na zewnątrz i wewnątrz. Praw ica takiego 
rządu stworzyć nie może, co stwierdza list 
marszałkia'. Prawica też nikomu innemu takiego 
rządu stworzyć nie pozwala, co również list ten 
stwierdza i w  tern jest cała chorobliwość i  stąd 
płyną wszystkie trudności dla państwa w  obe­
cnej sytuacyi.

Angielsko-włoski plan podziału Górn, Śląska,
Trzy strefy. —  Neutralizacya zagłębia przem ysłowego. —  Opozycya

francuska.
(PA T ). Paryż, 28 maja.

Konferencya. ambasadorów zajmie się jutro 
propozycyą przedstawicieli włoskich i angiel­
skich w komisyi międzysojuszniczej Górnego 
Śląska, która przewiduje podział terenu śląskiego 
na trzy strefy: jedną pod zarządem władz pol­
skich, drugą pod zarządem władz niemieckich. 
Strety te obejmowałyby okolice, które wypo­

wiedziały się stanowczo za przynależnością do 
jednego luh drugiego państwa. Trzecia strefa, 
znajdująca się między dwoma wztniankowaaemi, 
znajdowałaby się pod zarządam sit międzysoju­
szniczych, któreby tam były skoncentrowane 
i utrzymywałyby na tym terenie porządek. 
Prawdopodobnie projekt ren spotka się ze zna­
czno opozysyą ze strony francuskiej, która jest



zdania, że projekt ten pogorszy sprawę, gdyż 
jest rodzajem przesądzeniu ostatecznej Jecyzyi. 
Rzeczoznawcy wojskowi uważają ze Łwei strony 
te  przy.ęcie tego zarządzenia pozwoliłor., za­
równo Niemcom jak Polakom na wzmocnienie 
swoich sił celem podjęcia nowych walk poza 
kontrolą komisyi międzysojuszniczej. Równocze­
śnie siły państw sprzym ierzonych byłyby w ten 
sposób narażone na okrężenie.

Projekt br. Sforzy.
Warszawa. (Tei. M.) Z Paryża nM esiła  eu 

wiadomość, że otrzymano tam projskt hompro- 
masowy br. Sioray. proponujący, uregulowanie 
sprawy górnośląskiej w Łun sposób, ze 'zaledw.e 
*o prcc. głosujących za Polską zostanie obywa- 
f—iflim.i polskimi. Dla obwodu przemy sio.* ego nr. 
Sforza proponuje zarząd podobny do zarządu 
k  Dniejącego w zagłębiu Soary.

Daime mm i  me M ttL
fie ilin . (E. E.) W  sprawie podziału G. Śląska 

wyłoniły się 3 projekty, a  mianowicie, pierwszy 
projekt francusnd, który przewiduje przydzielę-, 
nd® obszaru przemysłowego Polsce, Niemcom 
natoiuiaat zapewnia dostawę surowców ps w z 
15 lat po cenach obecnych, drugi projekt angiel- 
feki, totóofj domaga się podtaiału G. 81ą»k« t *  
tatey części, oraz przyłączenia powiatów zaćhod- 
nflich do Niemiec. poJiuldnlowych do Pol 3ki, a  z 
centnim utworzyć puóstwo niezależne pod 
tswieuBctoniictiw cm i  omiisyi koalicyjnej, urzeci 
piojekt wio ki. wediług M óregó Polśce ffin być 
przyznane 40 a  nawet 45 procent terenu w  sto­
sunku do głosów wddanych. (Wiadomości fran­
cuskiej póiurzędowiej ttgemcyi Hav&sa, tudzież 
imforni aicje naszych korespondentów iprzedsta- 
wdają projukt W łoch w  fotrmde dla Polski łUŁ 
czule m niej kUiizystnej. W edle tych ostatnich im 
farm ocyl proponuje hr. Sforua, by tyiko 40—45% 
otsoboin, które za P®h»l 4 głosowały, dana była 
możność jmzyłączenla do Polaki. Owych 40—45 
proc. tłumaczy natom iast depesza, agencyi 
EaM Expre&», jiafco eyii>: f oBoe1 ającą W  (stosun­
ku do Oflófu ęłfiiów  oddanych w  plebiscy^e qór 
BO&ląskim Wreszcie należy zr znaczy ć, że ko- 
munlkial Havasa m ówi o „-wspólnym projekcie 
amgielsko-waio®kim“ . Red. „G-ońca1').

Warszawo, (Ttdef. M.) W edług otrzymanych 
Hu z P*ui yża wiadomości pra a  tamtejsza wbrew

Niemcy at
Udział Reichswehry. —

t
ByłOrn (Kast Expreas). Kwatera główna wojak 

powstańczych ogłasza komunikat z dnia 27 b. 
m.: Niemcy w  dalszym ciągu piow adzą ataki z 
dopływem świeżych sił. Dziś w  nocy atakowali 
siln ie w  nejonie Oleśna, Krodnicy, Góry św. 
Ainny, Starego Koźla, Zawfady i Łęk (pow. raci­
borski). Wszystkie ataki zóstały odparte. Niem­
cy ponieśli w ielk ie straty. Podkreślić należy 
męstwo i  wytrzymałość naszych odoiziełów uo- 
wistańozych, które unicestwiły wielokrotne za­
m iary nieprzyjaciela przełamania naszego fron 
tu. W  oddziałach niemieckich został skonsta- 
toe any c liaz silniejszy udział żołnierzy Eteichs- 
w**Ł;y. Począwszy od góry św. Anny, nad Ole­
snem, Wodzisławiem i Bytom iem  pojaw iły się 
samoloty niemieckie, które ostrzeliwały bez­
bronną ludność cywilną, lOztr^ucając odezwy 
niemieckie. Raporty z okolic Olzy wykazują 
niesłychane barjjajrfcyństwo żołnierzy niemiec­
kich. Podpisano: Lubliniec, szef sztabu.

Niemcy cofają sią jh fc i okrążeniem.
Sosnowiec (Orient). O&fcaitrie >.iad omości z 

frontu potwierdzają cofanie się Niemców; w re ­
jonie środkowym na niższe stoki góry św. A n ­
ny, w  celu zabezpieczenia się przed zupełnem 
dferąźe niem przez powstańców. Równocześnie 
nieprzyjaciel pod naporem wojsk powstańczych 
w ycofał się z Czamosina i z  Dolnej (pow etrtze- 
lecki.

Pu;1; .  Nowina-Dohwi: o walkach.
Bytom (East Ezpreiss). Korespondent „East 

Expre»s“ w  Bytomiu udał się do głównej kwa­
tery powstańczej, gdzie u zy s k i wtywiiad u w o­
dza naczelnego powstańców, pułkownika No­
w iny Doliwy, w  sprawie pogłosek, które roze­
szły się w< zoraj koło południa o (zawarciu ro- 
zejmu i o tem, jakoby na froncie zapanowała 
cisza,. Pułkownik Doli w a  oświ adczył, że dziś w  
nocy ponowili N iem cy ataki, które odparte zo­
stały z a gm anem i stratami d la  Niemców. Niem

Stor, 2 _____________ _____ _________ ___

urzędowemu optym izmowi stwierdza, że walki 
na Górnym Śląsku trwają dalej. Sojusznicy po­
winni w ięc doprowadzić do spokoju, zanim P°~ 
w ezm ą ckcyzyę. Tymazasem Londyn pod pre­
tekstem zaprowadzenia porządku usiłuje stwo­
rzyć na Górnym Śląsku sytuacyę sztuczną nie­
korzystną. W  nocie nadesłanej do Paryża an­
gielski Foreing Office wysuwa nową propozy- 
cyą, według, której Kluczbork Olesno, Opole, 
uubhniec, Głogówek, Koźle, Głupczyce i  Raci­
bórz mają być oddane zaraz Niemcom, Rybnik 
i  Pszczyna Polakom. Wojska sprzymierzone, do 
których przyłączy się & batalionów dUfeielsk ich, 
będą skunoecnterowair.w okręgu Bytom-Kh.iOwi­
ce, Rrólewiaka Huta, Zahi ze, Toszek, W ielkie 
Strzelce, Tarnowskie Góry. Co do tych okupo­
wanych obszarów etk®p« roi m iędzykoalicyjnl 
zbadają sj fcuacyę i przygotują projekt poaziaru 
lub też ustanowienia rząuu międzynarodowego.

W łosi dementują.
ra ry i. (P AT) Hat ar Anibw™,da wioska o-

świadcza, że ogłoszone przez dzienniki niemiec­
kie szczegóły, ‘dotyczące propozycyj r^ądu wio­
tk iego w  ■prawie rozwiązania górno; lęąkiego 
,problemu, są niedukładiie.

Akcya*. Francy i.
Londyn godzi sią na plan francuski?

w a «  zawa. (Teł. M.) Rząd francuski dal do po­
znania w Londynie i Rzymie, że traktat wer- 
Baleki za urania dzłrieuia filąft.a w dwóch róż­
nych etapach. Rada Najwyższa powinna po- 
v ziąć decyzyę aałkowittą i ^stateczną. Wobec 
wypadków jednak na Górnjm Śląsku Rada 
Najw yższa nie Ł Jdzle miała warunkótw dosita 
lecznego spokoju koniecznego do wydania są­
du. Wobec xego Francya proponuje, any komi- 
sya dmradtiaa prawniczo- locłiniezua przygodo 
tva«a projekt rozwiązaniom który później Rada 
Najwvżssza przedyskutuje. R*ąa irancuski po- 
doibnio nie będzie przeciwny ustanowieniu pew­
nej kontroli międzynarodowej w  obwodzie prze­
mysłowym, lecz ndminlstracya musi być po­
dzielona między Polskę i Niemcy, stosownie do 
wykonania traktatu. W  Paryżu przypujizozają, 
że Londyn przyjmie pro.iozyoyę Francyi. Jeżeli 
więc naaa NajwyżeTit. zbierzc sdv w Boulogne, 
to nie poweźmie żadnej dacyzyi, lecz ustanowi 
prawdopodobuie metody postępowania, dccjrzya 
zu& prawdopodobnie zapadnie za kilka tygJ- 
cmi.
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akują dalej!
Wszyctkłe ataki odparte.
cy pośrednictwem oficerów francuskich za­
proponowali ustnie poszozególnym dowódcom 
grup powistańazycli i pułk. Doliwie, że pragną 
rozpocząć rolkowania o zawieszenie broni i zar 
przestanie ataku. Mimo to ataki trwają w  dal­
szym ciągu. Pułk. Doiliwa zakomunikował u 
czynione mu propoizycye niemieckie komiśiyi 
m.1 ędzysojuszniczej w Opiolu, zaznaczając, że 
jeśli Niemcy pierwsi zwrócą się o zawtieaziHilie 
broni, to powstańcy gotowi są każdej chwili 
d& zawarcia roizejmu, gdyż pragną gorąco u- 
niknąć dalszego ruialewu krwi. W  tej sprawie 
muszą jednakże Niemcy wystosować urzędowe 
oświadczenie. Zasadniczym warunkiem, wysu­
wanym su ® , powstańców, będzie nat'uralnie, 
abj Niemcy cofnęli się za linme Korfantego i 
zobowiązali się do “ieprzekraczanla tej linii. 
Dotychczas odpbwiidź z  Opola nadejść nie 
mogła.

Sytuacya w Bytomiu.
Bytom (East Esprees). W  Bytomiu Polacy s<*, 

penami całej stacyi, tylko n& d-wórcu stoją żoł: 
nierize franicuscy. Dzisiaj wyruszył pierw^y po­
ciąg z Bytomia, a także pierwszy pociąg z  Szo­
pienic dio Bytomia. Pociągi odchodzą co tuzy 
godziny. Telefony i wszystkie biura stacyjne, 
urządzenia i zwrotnice znajdują się w  rękach 
powstańców. Tramwajem można dojechać z By 
lotnia do Katowic, stąd zaś innym tramwajem 
dc. Szopienic. Na oałej tej cLuct/ze panuje jak 
największy porządek i spokój. WisEj-stkie , zyn- 
noścd powstańców cechuje nie tylko powaga, 
■ale jakiś spokój uroczyisity. Uruchomiono wszy­
stkie noedągi między Bytomiem, Bobrkiem i 
Wielk iem i Strzelcami. Pisma donoszą % Tawa- 
wiskich Góir, że pows*ttuicy zaproponowali Niem­
com oddanie dworca w  Tarncwtrkich Górach, 
celem uruchomienia kolei, dla sprowadzenia 
towarów, poczty i t. p. Rada miejska zajmie alę 
tą propozycyą na najbliższem posiedzeniu.
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Nastrój l o t t i  solskiej w Samym
Sosnowiec. lOrieru) Ludność polska w oltrS' 

gu pi-^emysłowym po przelania,mu się ofemó' 
w y  niemieckiej objawia wszęd-lę ogromny ®a' 
pai do pracy i jest pełna wiary i otuchy w  P0' 
myślne załatwienie sprawy G Śląska, 
madzone zapasy węgla odchodzą w znaczn/ch 
ilościach do Poiskl, co wpływa niezwykle dó" 
dntnio na, polepszenie bytu robotnika i wzmoże* 
n ie miejscowej produkcyi węgla, dotychefflft® 
hamowanej nodptroaiUKcyą niemiecką i pr^r 
ozy nla sdę do ściślejszego ijoiwiązania stosub' * 
ków  handlowych niiędzy Śląskiem a Polską* 
Myśl pcdyktowiana w pierwszej chwili rozpal*® 
'zniszczenia kopalń, w razie przyłączenia erkr?' 
gu przemysłow«go do Niemi&c. pud wpływ Pd1 
jaśniejszej sytuacyi, ustępuje twórczemu popę­
dow i do pracy w dziedzinie przemysłu i adeni' 
n ictracji. Tak pośród ludnaścj jak  i w ko­
łach politycznych G. Sląsika panuje ogólni 
przekonanie, że z chwuą oddania oernow-uiyóh 
miast w ląufi powstańców, nastąpi możność 
wyeliminowania destrukcyjnych żywiołów k0" 
munistycznyh | w kraju zapanuje oałkowltf 
spokój i  dobrobyt.

t e i  i H l t i i l i  l i i l i  ■ im i
(PAT) Bytom, 28 maja

Wczoraj wieczorem I dziś odbywały się w Za­
brzu i Gliwicach damonstracye niemieckie przeci­
wko Francuzom i Polakom. Pod wpływem odeź^ 
rzucanych przez aetopiany niemieckie przygoto­
wali Nieiui-y w Zabrzu atak nocny na posterunki 
powstańcze. Uprzedzeni o tym plauie powstańcy 
polscy otoczyli budynea, w którym zebrał się 
zbrojny oddział niemiecki.i aresztowali wszystkich 
stosstrupierów. Dziś przedpołudniem urządzili 
Niemcy w Zabrzą przed mieszkaniem kontrolera 
koalicyjnego demonslracyę, domagając się uwol­
nienia aresztowanych przez powstańców bojowców 
niemieckicb. Kontroler koalicyjny w towarzystwie 
jednego z Polaków udał się do pobliskiej komen­
dy powstańczej. Komenda oświadczyła gotowość 
wypuszczenia aresztowanych Niemców pod warun­
kiem, że władze koalicyjne nie dopu8*czą w przy­
szłości do ponownego ataku i demonstracyi prze­
ciw Polakom.

Miemieck werbunek,
Oświęcim (Gra ant J. Niemiecko, akcyia w&rbun- 

ko we, na Górnym Śląsku odbywa sdę w  dałauaym 
ciągu Obok koaąusów’ achoamiczych Oberlanau- 
śchmidita, Haradotm, i  Heintza, atórągo oUc*' 
rowie w  alcza w  dawnym, mundurach noieanie- 
ckich, a niektórzy nawet pełnią służbę Ljoregn 
wiców wysttąpiily do w alk i świeżo zorganizowa­
ne korpusy ochotoiaze van Adamoa, Berhoff®> 
Wliuklera, Wernera^ następnie Hollevama* 
Schw arza, Schwarzkopfa. W  skład niektórych 
wj-mitMiionych oddziałów wtcb^iclzą akadem icy * 
Berliua i  z innych miasć niemieckich, jako by­
l i  oficerowie arm ii reguł m e j  Stan tych tor- 
macyi niierrieckich, zwanych szumnie korpu* 
&ami, w  rzeczywistości jednak odpowiadają­
cych liczebnie jedinwuiu batalioiiow i armad re- 
Kulaimej, pozostawia w iele dio życzenia, cierpi 
(znaczne braki i  nie c dznacza sdę mtsizędzde w iel­
ką  spoistością. To te i dezereya w niektóiyob 
oddziałach nde na leży woale do rzadkości. Gf>' 
wme centra obecnego ruchu weibunkowego i 
szkół instruk t0rc Łi< n na Gómym ślą k u  ®nai ' 
dują Się w GłiMoach, Plrądmiku i Raciborziu.

Dowńdzcą Nienicdw gen. Hoefer-
Bytom (East Express). „Oberschl. Courler*1 

potwierdza pogtoskę o tem, żc generał Hoete^ 
został \Vodiżem oddziałów niemieckich na Gór­
nym Śląsku. W ybrano go na. zebraniu, które 
odbyło się w  Głogpwku, pod p z© ', odnic5tw’e‘otł 
proboszcza Ulitzki.

i e i i y  m  M  o j t m w f .
Bytom. (P A T ) N iem iecki komisarz, plóbiscy 

towy dr Urbanek wystosował dto przedstawicie­
la  Stanów Zjednoczonych w  Berlinie pismo * 
ju-ośbą o in terw encji w  sprawie uwodnień!1®1 
ludności niemieckiej w miastach górnośląskich 
od powstańców.

Krok Anglii w  Berlinie.
Gńańak. (PAT) 7 Berlina donoszą: Ambasa­

dor angli lwci w  Berlinie Abernon złożył
raj witzyię ministrowi spraw zagranicznych 
któremu poczynił przedstawienia z powodu sta­
nowiska rządu niem eckingo w kv estyi górh0' 
sląekŁej.
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Echa mowy Brianda.
Nowy Jork, (PA T ) Havas. Dz/idtmiki amery­

kańskie poświęcają wstępne artykuły przemó 
Wleniu Brianda, chwaląc jego szczery pąfaryo- 
tyzm  i  umiarkowanie. Dzienniki wyrażają za­
dowolenie z powodu wyrażonego przez Brianda 
pragnienia utrzymania przymierza między so­
jusznikami, oraz z tego powodu, że przez zło­
żenie oficyalnego oświadczenia o lojalności o 
ikaeanej w  ostatnim czasie przez Niemcy, zachę­
cił je  dio okazywania lojalności w  dalszym cią­
gu, której to lojalności dotychczas rząd niemie­
cki mało okazywał.

Berno szwajcarskie. (PA T ) Havas. Dzienniki 
szwajcarskie wyrażają uznanie dla oświadcze­
nia Brianda. „Bund“ oświadcza, że Briand dał

dowody umiarkowania względem Niemiec, a za- 
zejn okazał w iele rozwagi. Można być — zda­
niem prasy szwajcarskiej — zupełnie zadowolo­
nym z sukcesu, jaki odniósł premier francuski.

Paryż. (PA T ) Ag. Havasa donosi: Włoska
prasa omawia votum zaufania, udzielone Brian- 
dowi przez izbę, „Corriere della Sera“ pisze, że 
Briand p»ś*vięcił swoje osobiste upodobania 

•dla dobra swojego kraju. Inny z dzienników pi­
sze, ża d la dobrobytu Francyi jest szczęściem, 
że w  tak ciężkich chwilach Briand zasiada w  
gabinecie. Również prasa belgijska podnosi z 
uznaniem mowę. Brianda, a mianowicie dzien­
nik „Siecle“ pisze że Izba przez votum zaufa­
nia, wyrażone Briandowi, uznała przyszłą poli­
tykę Brianda.

Plan federacvi Polski z  Litwą.
Dalsze szczegóły  projektu Hymansa.

W  numerze wczorajszym podaliśmy 
już pierwsze szczegóły, tyczące się pro­
jektu p. Hymansa w  sprawie wileńskiej. 
Poniższa depesza zawiera dokładna 
treść tei propozycja, która niewątpliwie 
stanie sie podstawą ostatecznego roz­
strzygnięcia losów naszych kresów pół; 

nocno-wschodnich. Ze względu aa wagę 
sprawy podajemy tekst propozycyi w 
całości. Red. „Gońca“.

Bruksela (Eaet Espress) Tekst projektu Hy- 
mąn-ga. w spi&wie wileńskiej jest następujący:
1) Oba państwa uznają wzajemnie »W°Ją nie-
podległość i  suwerenność. Uznają one rówinież, 
że między niemi istnieje szereg wspólnych inte­
resów które niaodz«»wnem czynią ustanowienie 
systemu kooperacji, opartego na snecyalnych 
konwencyach i  stworzenie całych organów, tw « 
rżących tą łączność ż) Granica między Polską 
a  L itw ą idzie wzdłuż lin ii Curzona do Niemna, 
dalej biegiem Niemna do Druzgienic, poczem 
Kmin Tararuda w Jeziory dochodzi do Niem­
na koło W oli, dalej Niemnem aż do zbiegu z 
Berezyną i  lin ią na północny wschód do gra­
nicy z Rosyą, ustanowionej traktatem ryskim.
3) Rząd lite w. zobowiązuje się zorgauliowtać Li­
twę w diouze w y d a ja  ustawy konstytucyjnej, 
Jafco państwu iedwasyjse, w-»4ne z dwóch han
tonów autonomicznych: Kowna i  W ilna. Gra­
nica m iędzy obydwoma kantonami ciągnęłaby 
edę mni®j więcej wzdłuż obecnego pasa neutral­
nego. 4) Kantony m ają być zorganizowane na 
wzór kantonów scwajcaTskich, a rząd central* 
my będzie mtał te same aU-ynucye, co rząd feder 
jpacyjny w Bernie. Stolicą fedsracyj będzie W il­
no 5) Arm ia będzie zorganizowana na zasa­
dach rekrutacyi okręgowej z jednen dowódz­
twem, jaik w  Szwaj caryi. 6) Języai polsk il lite­
wski będą Językami urzędowymi w  calem pań­
stwie. 7) W  całem państwie litewakiem  wszyst­
k im  mniejszościom etnicznym będą zapewnio­
ne jak najbardziej szerokie gwarameye w dzie­
dzinie nauczania rełigńi, języka i  prawa stówa* 
iryszeń. 8) Wojska, zajmujące terytoryum W i- 
lańszozyzny, jako też wszyscy urzędnicy, nie
pochodzący z  kraju, w inni opuścić go po zawar­
ciu ugody. W ojska rządu litewskiego wejdą do 
kantonu wileńskiego nie wcześniej, jak po zor­
ganizowaniu tego kantonu i po wyborach sa­
morządowych kantonałnych i prawodawczych.
9) W  okresie przejściowym i  w  razie, gdyby nie 
można było przy pomocy elementów miejsco­
wych zorganizować polieyi, wystarczającej dla 
utrzym ania porządku i ochronienia granicy 
wschodniej równoważne kontyngenty wojsk li­
tewskich i polskich mogą być dopuszczone do 
kantonu wileńskiego i  zajmować w nim odcin­
k i ograniczone, z góry określone w  drodze po- 
rcBumienia się obu rządów. 10) Celem zapew­
nienia' łączności polityki zagranicznej obu 
Państw, o ha rządy mianują po trzt.cn przedsta­
wicieli każdy. Którzy utworzą wspólną radę do 
apraw zagranicznych. Prace tej rady będą po­
legać na decydowaniu większością głosów, ja­
kie sprawy budzą szczególne zainteresowanie 
obu krajów , na opracowaniu tych spraw i przy­
gotowaniu programu wspólnej pracy. Rada bę* 
dzde przygotowywać raporty dla peryodycznych 
konferencyi rządu. 11) Obydwa sejmy, polski i  
litewtski, zgodnie z systemem reprezentacji pro 
porcyoinalnej, wyznaczą dwie delegacye, rów- 
hio liczebną. Akty polityki zagranicznej będą 
przedkładane przedewszystkiem obu % lega- 
cyom wspólnie obradującym. Zaakceptowany 
hrzez te delegacye tekst będzie poddany raty* 
iikacyi obu sejmów. Iż ) Podpisana będzie kon- 
toeneya militarna obronna na następujących 
Warunkach: a) porozumienie między obu szta- 
ł^aani generalnymi, celem ustalenia metod wy* 
Szkolenia i  órganizaicyi wojskowej; b) potozu-

mienie miedzy saabam i generalnymi w  czasie 
pokoju dla przygotowannia planu akcyi wspól­
nej na wypadek wojny, jako też dla opracowa­
nia planu m obilizacji, transportu, koncentra- 
cyi i  dyslokacyi wąjsk na froncie. Poroizumie- 
nie to byłoby uskutecznione w  drodze peryo- 
dycznych konferencyi, oprócz tego byłaby zape­
wniona stała łączność za pośrodniatwwm spe- 
cyainego organu dla stałych studyów i  współ 
pracy, oraz ograniczenie współdziałania arm ii 
litewskiej z airmią polską poza granicam i tery* 
toryum litewskiego, co do ilości wojsk i rejo­
nów działania. 'Wyżej wym ieniony wspólny or­
gan decydowałby co do współdziałania wojsk 

) polskich z wojskam i litewskiemi na teryluryum

I litewskiem, jak  również o wzajemnej używal­
ności baz tery tory ainycL, lub kolei żelaznych 
i  t. p., we wspólnym interesie przestrzeganych; 
c) wspólne dowództwo w razie wspólnych ope­
racji obu armii z pozostawieniem gros sdł lite­
wskich pod dowództwem lltewskiom, ocena cha 
rak teru obronnego każdej operacyi wojskowej, 
będ/.iie należała do wspólnej rady spraw zagra* 
nicznych. Na wjrpad^fc rozbieżności zdań m ię­
dzy przedstawicieląiui obu rządów w owej ra­
dzie, Polska i Litwta zobowiążą aię zastosować

do decyzji arbitra, z góry wyznaczonego za ich 
zgodą przez radę L ig i Narodów, 13) Między obu 
krajam i zawarta będzie konwi-neya ekonomicz­
na, wychodząca poza ramy klauzuii o najwyż­
szym uprzywilejowaniu. Oba kraje przyjm ą za­
sadę wzajemnego wolnego dopuszczania swo­
ich produktów, z wyjątkam i, które okażą się 
niezbędne, czy to dzięki wewnętrznemu ustro­
jow i fiskalnemu, czy wskutek nierówności w  
kursie wolut, która będzie miała miejsce przed 
ustaleniem wspólnego ustroju monetarnego. 
Wspólna rada ekonomiczna, składająca się z 
trzech przedstawicieli każdego rządu, będuie 
miała za zadanie: a) czuwanie nad zastosowa­
niem  umowy celnej; b) przygotowanie ewen­
tualnej jej m odyfikacji; c) opracowanie wszel­
kich kwesty i ekonomicznych, dotyczących obu 
państw (transporty, drogi komunikacyjne, u* 
strój monetarny, ustrój skarbowy, monopole, 
zakupy zagnaniozno, konweneye ekonomiczne 
i  t. d.). Rada ekonomiczna będzie przedstawia­
ła  obu rządom wspólny raport. 14) W olną uży­
walność portów terytoryum litewskiego będzie 
zapewniona Polsce w  każdym caizsie dla trans­
portów handlowych, w łączając w  to m ateryąły 
wojenne. 15) W  razie nieporozumienia, co do 
interpretacji powyższej konwencyi oba kraje 
zobowiązują się poddać decyzyi arbitra, wyzna­
czonego za ich zgodą przez Ligę Narodów.

uaty mim za gioi
Warszawa. (Telef. M.) Dzisiaj wrócili z W ilna 

posłowie Niedziałkowski i  Dreszer, którzy w 
rozmowie z Waszym korespondentem oświad­
czyli, że projekt Hymansa w sprawie rozwiąza­
nia konfliktu polsko-litewskiego spotkał się na- ę  
ogół wśród Polaków wileńskich z życzliwem 
przyjęciem. Świadczy o tom deklaracja biura 
pracy politycznej, która uważa projekt Hyman­
sa za m ożliwy dio dyskusyi. Do tego stanowiska 
biurai pracy politycznej przyłączył się taKże w i­
leński Oddział Stronnictwa Zjednoczenia Lu­
dowego, który dał wyraz swemu stanowisku 
.w listach, wystosowanych do przywódcy NZjL. 
dra Falkowskiego i  redaktora „Rzeczypospoli­
tej" p. Strońskiego. Z tych listów  wjmikia, ae 
Polonia wileńska solidarnie domaga się rozpa­
trz cni aprzez rząd polski projektu Hyimnaa.

Strajk w Zagłębiu borysiawskim na ukończeniu,
Lwów. (P A T ) Pertraktacye w sprawie zakoń- 

czeniy strejku w przemyśle naftowym przerwa­
no dzisiaj wieczór do wtorku. Robotnicy oświad­
czyli, że muszą zasięgnąć informacyi na zgro­
madzeniu strejkującyeh w kwestyach spornych, 
które się wyłoniły w  sprawie kooperatyw robo­

tniczych, pozostających obecnie w rękach pra­
codawców. Zgromadzenie strejkującyeh odbędzie 
się w  tej sprawie w niedzielę w Borysławiu. 
Kwestya kooperatyw jest już ostatnim punktem 
spornym.

Przed nmmwrnijewodziw Hipolit!.
Warszawa. (Telef. M.) W iceminister spraw 

wewnętrznych Dunikowski udał się do Lwowa, 
gdde przewodniczyć l idzie kouiiayl. która zaj­
muje się rozdzieleni im  urzędników namiestni­
ctwa galicyjskiego między cztery województwa 
małopolskie.

mam w n. s
Warszawa. (Tej. M.) Szefem wydziału mieszka­

niowego ministeryum spraw wewnęrznych m ia­
nowany został pan Stefan Stefanowicz, poprze­
dnio urzędnik namiestnictwa we Lwowie, a o- 
statnio inspektor administracyjny ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Szefem wydziału samo­
rządu miejskiego mianowany został dr Rudolf 
Sikorski, długoletni starszy radca magistratu 
krakowskiego i  szef krakowskiej kancelaryi 
prezydyalnej.

Warszawa. (PA T ) Wobec wiadomości poda- 
nwch przed kilku dniami, a świeżo powtórzo­
nych, jakoby przeciwko podsekretarzowi Dą­
browskiemu wytoczono śledztwo dyscyplinarne 
z  powodu wyjazdu jego na Górny Śląsk, m ini­
sterstwo spraw zagranicznych stwierdza, że 
wiadomość ta jest niepradwziwa. W yjazd pana 
Dąbrowskiego miał charakter prywatny.

Wykonanie traktatu ryskiego.
Warszawa. (P A T ) Dziś odbyła się pod prze­

wodnictwem wiceministra spraw zagranicz­
nych Dąbrowskiego konfereneya dotycząca. łi- 
kw idacyi obozów internowanych rosyjskich i 
ukraińskich. Konfereneya ta miała za zadanie 
wykonanie uchwały Rady ministrów z dnia 8 
kwietnia br. Brali w niej udział przedstawicie- . 
le  interesowanych władz państwowych. *

NADESŁANE.
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża" PMwit
Członek rzeczywisty 50 mk

wspierający (bez prawa głosu) 20 ,
Młodzież gimnazyałna 6
Członek d o ż y w u tn i.............................  - 5000 *
  Odznak! darmo.

Pomorskie Biuro komisowo-handlowe 
w Toruniu oddało zastępstwo informacyjne 
BIUROWI POŚREDNICTWA PRZY KUPNIE 
I SPRZEDAz-Y .UCZCIWOŚĆ* w  Krakowie, 
ulica Podwale I. 3. —  Polecamy na Pomorzu 
gospodarstwa, folwarki, kamienice, restauracje, 
__________________ fabryki i t  d. 4205

Dom spedycyjny i komisowy

H . M E N D E L S O H N
założony w r. 1838 

W ŁAŚCICIELE B. i M. WAChTLOWiE 4176

Biuro centralne w  K ra k o w ie , p l. D om inikański 1.
Nr. telefonu 86 i 2056,

Oddziały: Warszawa (Sadowa) ks. Skorupki 3, 
Dziedzioe, Oświęcim, Szczakowa, Droho­
bycz, Rynek 37, 
Wiedeń I., Wipplingerstrasse 24, 
Bogumin,
Mysłowice, Katowice.

i! Transporty meblował!
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Zwieruiadjo polityczne.

i n s i
Kraków, 29 maja. 

(n) W  w y d a w a l iw  Berlinie gazecie rosyj­
skiej p t. ,.Goło& Jtóesiu ukaział się ciokawv 
artykuł p. t. „Rosya i katolicyzm4'.

Na wstępie autor zwraca uwagę, że wi zw iąz­
ku z  przełomem religijnym , który zachodzi w 
HloEyi mówi się wic-le znoiwu o połączeniu ko­
ścioła wscLOiiuiego i  z ichodndego. Po tym w ttę- 
pd,e ogólnym aiutor p. Diodor Koipinskij pisze: 
„Szykuję się drogi dla propagandy katolicyzmu 
w  Rosyi. W  celu zwiększenia i i i  anzywnoścd tej 
pracy „rządzono w Rzym ie jediŁCze w  1917 
wkrótce po rewolucyl lutowej „k-ongreg-acyę do 
spraw koscioia wscuodniego44; przy niej insty­
tut wschodni, w którym wykładane rę pnzeo 
młoty, doty&ące kultury wschodniej, a w śjflcże- 
gólnosc' cerkiewnej rosyjskiej, a takie język 
rosyjski. W  Puuytżu jezuici francuscy MKrgam- 
zowali w  tym. celu „Tow. przyjaźni francusko- 
■rosyjskiej", które rozpoczęło prace przygotowa­
wcze wśród Roisyan m  Konstantynopolu, ucze- 
wtanczą w  tern aakounłcy Assumpcyoniścd. Maję 
być utw orzone takie ^anij towarzystwa belgi j- 
sko-iw&yjskie i  w łogao-rojyj akie. Duszą tej ak 
cySi jest jezuita belgijski k®, 0 ‘Erbignyę który 
przez pewien cz<«s i  e i espondowat z W ł. Soło- 
wjewćm Blisko tej akcyi, jak wiadome wszy­
stkim aroi mptropołita Szepty oki“ .

Dalej pisze p. Kołpmskij, że w  kołach kato­
lickich panuję dwa prąd* w  sprawie stosunku 
ido prawosławia: jeden czysto religijny, na któ­
rego czele stoi metropolita Szeptycki, drugi — 
ipollityczny, w  którym prym trzym ają czynniki 
polskie. (71).

Tu na-sljjpiuję niajctókaiwisiŁa ustępy wywlodu 
„G ołosa  Rossii“:

„Polacy najhaniejbme] w  świacie prześladuję 
undttów w  Galicy! Wschodniej którzy stanowię 
przeważająca część ludności, czując w  men 
nietbeEpi«c*iiidgo wspo*zawodin,ikiai, który w y 
nJlmąj się z pod ich wpływu Aby jednak nie 
aftracać swego prestige‘u, rząd polski, który po- 
mytEka sobie zupełni© („oputał44) muneyusza pa­
pieskiego Ratti‘ego i  zrobił zeń zaciętego polo- 
n « p y  w  tym  marnym czflnie nie dopuścił d/> 
Lw ow a w izytatora apostolskiego ks. Ginocehi4- 
eigo w  ebair.ie w ykrycia intryg polskich i ajaw- 
nienlLa prawdziwego prześladowania unitów. 
Sam metropolita Szeptycki przez dłuższy czas 
znajdował siię pod dozorem połicyi polskiej i 
i. trudem w ymwał się w  roku bieżącym do Rzy­
mu, dokąd pomknęli (? !) za nim lwowski ar­
cybiskup o: maańsko-kiatolicki, ks, 1  eoaorowicz, 
wybitny i niestety utalentowany przedstawiciel 
szowiniramu polskiego i  książę-biiskup krakow­
ski Sapieha, mający duże stosunki w W atyka­
nie. M ieli oni na celu sparaliżowanie w płrwu 
metropolity Szeptyckiego, zgory mż oczerlione- 
go. M isya ta nieoaobliiwde powiodła się, dzięki 
akcyi energicznego i  rozsądnego biskupa ko­
wieńskiego ks. Karewicza, który nie zawahał 
się wypowiedzieć w W atykanie swego poglądu 
co do polskiego .mpei y alkm u reiigijno-polity-

JULIUSZ CLARFTIE

BUM-BUM.
(przełożył z franc. T. biiińskr).

Dziecię Isżało bezwładnie rozciągnięte, blade 
W' awem białem łóżeczku, a oczy. z gorączki 
rozszerzone, patrzyły przed -siebie w  obłędnena 
osłupieniu, właścirw em. chorym. którzy spo­
strzegają ju ż rzeczy, jakach, żyjący nigdy nie 
widzą.

Sćedząca, u nóg chorego, matką gryzła palce, 
alby nie krzyczeć z rcrapączy i  śledziła z trwogą, 
dławiona cierpieniem, postępy choroby na bied­
nej. w yehudiei tu arzyozce mai >i istotki, a  o j­
ciec tęgi, dzielny robotnik tłym il łzy. które na­
pływały do zaczerwienionych oczu i oa lilv  aro 
-pod powieką. A  dzień wschodzić jasny, rozkosz­
ny; -pi ikny poganek c zarwcor./y, wdzierając .tię 
■do tej małej i^debk’ niai u licy Des Abeeses, gdzie 
konai m ały Francuz, jedyne dziecię-, Jakóba i  
Magdaleny Legrandów 

Miał 7 laitek. Jeszcze niiedialwno. bo przed nie­
spełna trzema tygodniami różow y L pucołowa­
ty, żyw y i wesoły jak wróbelek, aż tu naraz go­
rączka; * rzyprowiaidztwło go pewnego południa 
ze ozkoły z ciężką głową i  rozpątónenr rącz­
kami.

I  od tej chwili leży w  te-m łóżeczku i nieraz 
vy gotąri.ce mówi, oDORladując n-a pięknie oczy­
szczone buciczki swoje, które matka pioezoio- 
■wtŁci-e ustawiła w  kącie pokoju na deseczce:

—  Można już temass wyrzucić buciki Frania;
/

cznego, aającc go się v re mak* i  Litwie.
Metropolita Sze-ptyclu zesłał zrehabilitowany* 

otrzymał od Papieża serdeczny list, m ilion ii 
rów na seminaryum duchowne halickie w  Rzy­
mie (wszystkie semitnarya unickie w Galicyi 
Polacy zamknęli> i  wreszcie delęgacyę -do A- 
m eryki w  charakterze w izytatora apostolskiego 
licznych emi-,rautów z Galicyi.

Pomimo to w pływy polskie, choć zachwiane, 
nie są zniweczone i tylko nieliczni, bardziej 
prwerw-Mujący politycy w WatykcJnie, jak ap. 
mcusignor Ceretta, rozumieją cała ich szkodli­
wość, ale nic wskórać nie mogą".

Tak oto Rosyanie oświeitłają działalność ks. 
metropolity Szeptyckiego i  tatfcie w m aw iają in-

teneye polityczno-religijne rządowi poisK i&mu, 
który nic a nic nie w ie o całej akcyi nawraca" 
nią Rosyi i  wcale się do niej nie wtrąca.

JedTuafeże gioźne są te „pierwsze jaskółki1* 
eskaricji polski o polityczne cele propagandy 
rePgijnej w Rus/i. W dziejach naszych, wła­
śnie karty walki wyznaniowej, a zwłaszcza 
wialki z pi^aiwosławiem, należą do najsmutniej­
szych i ala państwowości polskiej najszkodliw­
szych.

To toż nasze sfery miarodajne, zarówno rzą" 
dowie, jak kościelne, muszą iiziś‘ ódr-azu zająć 
odpowiednie a  mocne stanowisko wobec tej po­
nownej po-litykj Watykanu.

Włochy a Górny Slask.
'  Kwpstya stosunku W łcch do sprawy górno­
śląskiej jest ooeonie jeaną z najbarazaej imtere- 
sują-cych dla Polski. Przy zdecydowaniu przj"- 
ch jtoe j -wobec Polski postawie Frapcyi. a zde­
cydowanie nieprzychylnej Anglii —  W łochy z

lietyczne wyzyskały fakt zabicia kilkunastu żoł­
nierzy włoskich, jako element dostateczny, że 
w  całej Polsce panuje nastrój wy bitnie a n ty  
włoski. Do tego zresz-ą przyczyniły się w  du­
żej mierze wiadomości z Warszawy o rzeko-

porroa europeis-Jtion mocarstw soadi-cyi o o g ij-  
w ają  rolę tego języczka u wag], który prze­
chylić może szalę w  jedlną lub drugą stroni 
O istotnych zapatrywaniach m iaiodajnych sfer 
włoskich aa tę sprawę wiaidomo nam niewiele, 
pomimo, że bardzo w ie le  już twi tym  kierunku 
napisano. Toteż interesując emi za pewne będą 
imormacye „Narodu41, jedynego pisma warszaw 
skiego, które posiada we Włofc«ł5uL stałego ko­
respondenta, Polaka, osiadłego we Włoszech je­
szcze przed wojną i  odgrywają* ego pewną rolę 
w  społecznym postępowym rucha włu='kxm, a 
dzięki tomu dobrze obemanf go -ze stosunkami 
m iejscowymi.

Koresponduuit ten ujmuje rtocz z  rzadko u 
uais zajmowanego puna Lu wiuzenia — jak się 
kwas-tya górnośląska może jprzedziawiać Wło­
chom w  świetle tych informaoyj, jak ie oni po- 
gdad ją  o niej iz obu stron, oraz ze względu na 
icb własne interesa. W ięc przedewszystkiem 
i-tlwderdza, że Górny Śląsk, pomimo późnej nto- 
umlejętnir rozpaczątej propagandy poiskiej, był 
kwest ią  nie tyle trudną to  zrozumienia w  sfe­
rach wioekich, ile  -Lieb^zmeczną dla pcUtyki 
w łosk iej W łochy wychodząc «  założenia pozor 
ni-e -praw-dopodobniego, że Polska oigrywu, iw 
wielu wypadkach rolę „przetmiżono] ręki44 
Francyi, uważały wespół z Anglią , że posiada­
nie przez Polskę kopalni góiUuśląskich a tanie 
się ponieikąd zmonopolizowanfeai prawie wszy­
stkich pokładów węglowych w ręku Prancyi. 
Z  drugiej strony, WMsi, nie mając stosunków 
narodowościowych na Górnym Śląsku, obał& 
mncanl propagandą niemiecką, która dość wcze­
śnie o nich pomyślała, urobili sobie przekona­
nie, iż  r.w gół Górny Śląsk jeat krajem niemiec­
kim.

W  tych warunkach wieść zraziu o strajku o- 
ęólnym, a  później o powstaniu na Górnym Ślą­
sku, wkrótce potem o nieTwszych stratach 
wojsk włoskich w  starciach z powstańcami
musiał., siłą rzeczy wywołać piorunujące wra- 
iewo. Jedynie w  sferach prasowych bardziej 
nam przychylnych zaczęto traktować sprawę z 
yewnwn umiarkowaniem, pisma zań nacyona-

— j  —- j  —  . j  i  naftoli v
cpaleiniu trójkolorowego szimdaru na Górnym 
Ślą-sku.

Opinia publicma. ®aijęxa wyborami do parła 
m-entu, względnie spokojnie przyjdą wiadomość 
o śmierci rodaków, nie przeszkadza to jednak, 
że w najbliższej przyszłości może się ond zwró­
cić przeciw Polsce i dać dowody nawet nacra* 
oaane protestu. Ze strony przyjaciół Polski tu­
taj, trzeba im to zapamiętać, są czynione już 
dzisiaj wysiłki, aby winę przypisać wyłącznie 
organizacyi Łomisyi Mic,dzynairodowej i Radoie 
Najwyższej której pierwsza jest przedstaw* 
cielką na Górnym Śląsku. AKcya jednak „pers­
wazyjna44 nędz.e mogła o&iągnąć cel zamierzo­
ny, o ile ze strony społeczeństwa polskiego wyj* 
d de inicjatywa współczucia i zainteresowania 
>ią ofiarami włoskimi. W  przeciwnym razie sy- 
toacya jjrzynajmniej na pewien czas uniemio- 
zUiwi wszystko to, co dotychcizais zi obiono dla 
wzmocmieuia prądów dążących do zaciesnjęiua 
tradycyjnych sympautyj, łączących obydwa na­
rody.

Pomimo sytnucyi!, jaka została diziś wyrwoi-zo*- 
na, nie wolno Pohscn pwmij&ó rozmyśŁnie 
W ijch 1 nie w oino nie adawiać sobie spj*t-wy z  
istoty meczy. To teu, nie ma’ąc zaufania dio po­
lityki mfnirtra Sapiehy, musimy podkreślić, że 
duże ważenie wywołał tu wywiad, jaki.mioł 
Ou w  tych dijiwch w  Par* żu z korespondenienz 
mediolańskiej „Italia"^ Wywiad jest zręcznie 
ekoncypow°ny i  zręcznie stawia na waaściwem 
mdejscu kweelyę indemnizacyi, która poMtona 
Dyła być poruszana.

Wugóle sprawa gómoaląsŁa i  jej odtócie stą 
wśród sfer z-graniuznych wskazują jak wielkie 
znaczenie, ma mrwałenie kontaktu dwóch na- 
n>dów dita wzajemnego porozumienia saę. Dla 
icgo utrwalenia, wzgladmie dopiero usiągnię^ia, 
poTOdtaiii się iz polskiej strony stale pituuować. 
Wtochy nie mają rzeczowy ch powodów, aby bjrc 
naszymi nieprzyjaciółmi, aczkolwiek więc ze 
strony niemieckiej czynione są wszelkie wysił­
ki w „ym kierunku, wysiłki te mogą być spa­
raliżowane.

Franus nie w idto ie ich już więcej. Franio nie 
pójdzie już do eekoly... nigdy... nigdy.

Wtem  nas ojciec krzyczał:
— Czy będziesz już raz cicho! a matka wtu­

lała swa jasna Kłowe, blada i  wyczerpana, w 
poduszkę syna, aby Franuś nie w idział, że pła­
cze.

T e j nocy daiecko nie miało gorączki, wszela­
ko niepokoiło od dwu dni lekarza niezwvkłem, 
dziwnego rodzaju, przygn faleniem, podobnym 
do zuipełnej depresyi, jakgdyby ten mały chory 
jidczuiwał już w  siódmym roku żyd a  iprzesvt
ży ciowy...

W ydawał się znużony, milczący smutny, z  o - 
padnięta, bezsilnie głowina: nie chciał nic jeść, 
i  nie uśmiechnął się nl raizu. s oczy sestkały 
obłędnie czegoś i  w idziały niewiadomo co, coś, 
co było już bardzo daleko.

— „Może już tam w górze?*- myślała Magda­
lena i  draszci przera im ia wstrząsnął jej udrę­
czonym cjałem. Kiedy chciano mu. podać leka. 
atwo. em ip , trochę bulionu, nie wziął niic do 
u&t. odsuwając wszystko precz od ejebie

—  Gzy nU życzysz soibie czego? Franuśku?
— Nic. nic. ja  nic nic chcę.
— Mimo to trzcha go za wszelka ceną z iego 

wyrwać — praw ił lekarz, —  Ta apaitya przeraża 
mnie. Jesteście przecież ojcem i matka, znacie 
dobrze swoje dziecko. Wyszukajcie przecież coś, 
co mogłoby ożywić to małe ciałko i przywołać 
z powtoI im  te duszyczkę, która ulata już pozę 
chmury.44

I  wyszedł.

„Szukajcie44. Tak bezwąt-ienia znali po do- 
hfóe jWego ł1 raneczka M edzieii o tem dobrze, 
jak go to bawiło, kiedy szecL w niedzielę bu- 
szowiać wjród żywopłotów i powracał potem do 
Paryża, na cioowskich plecach, mając wszędzLe 
Pchio cierni z dizikiei róży. albo jeszcze za po 
bytu w  Cham.pis-Elysees, Jdedy to cRcdzil do 
teatru maryonetek na widownię oddzieloną 
sznurem od scenki.

Co tylko mógł, skupował teraz Jakób, aby za­
bawić syna i obrazki i pozłacanych żołnierzy, 
chińskie cienie, t-am je wycin/ał, kładł na łó­
żeczku malca i kazał im hasać przed błędnym 
Wirckiom jedł naka, a chociaż na płac® ter Je- 
omie mu sio zhiorało, próbował go za wszelką 
cenę. prfaudztó d„ śmiechu. Tej pocy dziecko 
nie d itałio, gorączki.

— Widzisz, to wysadzony most! Ti alaTa. A to 
generał Czy prz’ pomima®z sobi°? Widzieliśmy 
ra« generała w lasku Buiońskim. Jeżeli zaży­
jesz jyropeK . kupię ci prawdziwego generała w< 
uniformie i ze złotemi eiptoletiaimi. Chcesz gene­
rała, co?

— Nie — od powiadało dziecię, suchy® gło­
sem. łąki nowoduje gorączka

— (mcesiz może pistolet, piłkę, atóo łuk?
— Nie — powtarzał nikły głosik, dobitnie 1 

z pewnina okrucieństwem, I na wszratkó, co 
do niego mówiono, na wszelkie obiecanki, miał 
stale jedną, nieodmienną o-doowludź, podczas 
gdy rodzice spoglądali na niego z rozpaczą:

— Nie — Nie — Nie.
(Ciąg- dalszj nastąpi.)
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Cierpienia wjDitnego działacza.
(fj.) O melancholio, nimfo, skąd ty rodem ?...
Artykuł wstępny „Gazety Warszavvsluej“  zaczy­

na się od takich słów pełnych tajonego smętku:
„Pewien wybitny działacz narodowy, trzymający 

się zdała od stera (7) politycznego (? ) opowiada 
żartobliwie o tem, jak trudno jest przewidzieć z 
odległości czasu stosunki wewnętrzne. Niegdyś 
pa /.ed wojną w marzeniach o Polsce niepodległej 
myślał o tem, jakie to będzie szczęście dla nie­
go, gdy jako człowiek prywatny zdaleka od trosk 
politycznych zażywać będzie wolności w wolnym 
kraju. Marzenie to zatruwała mu rofleksya, że 
Jednak ludzie nie pozwolą mu być człowiekiem 
prywatnym. Oto przyszła ta niepodległość i  cóż 
się dzieje? Pozwolono mu być człowiekiem pry­
watnym. Ale nie może powiedzieć, żeby mu to 
dawało szczęście.

„Właśnie dla tego, że z łatwością pozwoiona".
jest sporo goryczy' w tym eligijnym wstępie, 

napisanym z tego powodu, że — jak to wynika 
i  dalszego ciągu artykułu —  „grupa fachowców 
polityki galicyjskiej1* nie chce dopuścić do „stara 
politycznego" wyżej niewy mienionego działacza 
narodowego*1. Dlaczego zaś tak właśni® podle się 
na tym świecąc dzieje? Struktura obecnego rządu 
jest zła —  odpowiada sobie „Gazeta Warszaw­
ską* — „na takiej strukturze łamią się wszelkie 
parlamentarne klucze1*, chociaż bowiem jest w nim 
oprócz ludowców „inteligenciya w krawatach, na­
wet hrabiowie' , to jednak „o, horror" — do­
puszczeni mogą być do spółki z innej grupy pe> 
wni tylko Indzie". Słowem — Sodoma i  Gomora...

„Wybitny działacz narodowy" — jak to „ele­
gancko" wyraża „Gazeta Wąrsaawska" i— - *^ie 
może powiedzieć, żeby mu to dawało szczęście11. 
Ktoby to mógł być, ów działacz? Gdyby to pisała 
„.Rzeczpospolita", byłoby większe pole do- domy­
słów, jej bowiem widnokrąg przodowników ludz­
kości 1 nrnodu obejmuje oprócz p. Paderewskie­
go i p. Duhanowicza i p. Strońskiego — gdy je­
dnak pisze „Gazeta Warszawska", która zna i 
uznaje jednego tylko wielkiego człowieka...

Czyżby? — sam? U
Ale uszanujmy tajemnicę, gdy chce ją zacho­

wać „Gazeta Warszawska". Widocznie on a sama, 
ktom tego wielkiego imienia, nie wymienia, uwa­
ża. śe „nomen es* odiosum".

Niech przekleństwo zlegń czynu tego zapomni® 
ma o „wielkim działaczu narodowym" spadnie w 
eąlości na owych „fachowców polityki galicyj­
skiej" 1 „inne ugrupowania", które jeżeli „lu­
dowców przy rządach podtrzymują, robią to o 
tyle, o ile mają w sobie przewagę dawnych dzla- 
ł&czow galicyjskich1. Nie przypominać im, jeżeli 
sami sobie nie przypomnieli- 
■ Natomiast chcielibyśmy zwrócić uwagę na pe­

wne psychologiczne przyczyny melancholii tego 
występu do artykułu „wstępnego", zapewne dla sa­
mego autora niedostrzegalne. Tą zasadniczą psy­
chologiczną przyczyną jest wybitny egocentryzm 
„wybitnego działacza narodowego", ujawniony w 
jego żartobliwte-eligijuych rozmyślaniach. Przy­
kro mu, ze „z taką łatwością pozwolono" mu 
„być człowiekiem- prywatnym" i oświadcza, że 
nie daje mu to szczęścia. A dlaczegóż rozmyślając 
tak gięboko-społecznio, nie może się wznieść po­
nad swój tylko osobisty punkt widzenia?

Jemu przykre, niewątpliwie, ale może innym mdlę 
przykro —  dlaczegóż tak nie postawić kiwestyi? 
A jeżeli się ją tak postawi, może ona być roz­
wiązana z dużą satysfakcyą moralną. „Pozosta­
wienie z taką łatwością człowiekiem prywatnym" 
wybitnego działacza narodowego jemu „szczęścia 
nie daje", ale może daje ogółowi? Oto jeet teza, 
z wysokości której patrząc, może „wybitny dzia­
łam narodowy" izmaleść pociechę po przykro­
ściach osobistych w szczytnej filozofii cierpienia za 
m! Ilony.„

„Warszawskij G olos".
W Warszawie zaczęło wychodzić nowe rosyjskie 

pismo codzienne p. t „Warszawsklj Gołos". Gazeta 
ta pomieszcza bardzo pochlebne informacye o ży­
ciu w Rosyi, o „kuLlurze i postępach" rządu so­
wieckiego i t. d.

Rosyjska „Swoboda" p. Sawinkowa wyraźnie 
wskazuje, że -jest to gazeta bolszewicka, wydawa­
na przez rząd Sowdepii.

„Armia czerwona" w  roku 1921.
Z  Równa donoszą: B. oficer rosyjski, świeżo

przybyły z Rosyi sou. odpowiada na pykania 
współpracownika „HuSspressu" —  jaki j^ t  stan 
obecny armii czerwonej i czy bolszewicy zdolni 
są do akcyi wojennej W najbliższej przyszłości — 
w następujący sppiób:

Mimo zęściowej demobitozacyi. armia czerwona 
jest jeszcze bardzo liczna, nia mogę dokładnie 
przytoczyć liczb, przypuszczam jednak, że ponie­
waż armia zmniejszoną zastała o 15 proc. — bol­
szewicy rozporządzają w  dane] chwili taką samą 
armią, jaką mieli w roku zeszłym przed pochodem 
no Polskę.

Strona techniczna armii bardzo słaba, artyleryi 
maio i  w jeardzo złym stanie. Broń, jak karabiny, 
karabiny rąaszynowe i  t. p. w rozpaczliwym sta­
nie. Samoiojłów bardzo mało, podwód zupełnie 
brak. Żołnierze prawie zupełnie bez ubrania, nie­
które pułki chodzą zupełnie boso. Konie kawale­
ryjskie zlo i  źle utrzymane.

Warunki sanitarne —  niżej wszelkiej krytyki. 
Biorąc to wszystko pod uwagę, a również i  psy­
chologię wycieńczonych mas, których bolszewicy 
stale uspekajają opowiadaniem o przejścia do pra­
cy pokojowej — trndno będzie wypowiedzieć nową 
wojnz, ponieważ szanse zwycięstwa byłyby nie­
zwykle małe.

  i
Zjazd kupiectwa polskiego.

Z Wiarsaawy donoszą: Pierwszy ogólny zjazd 
knprectwa polskiego z całej Rzeczypospolitej 
Polskiej zwołany został na 1 i  2 czerwca. Zjazd 
ten będzie obesłany przez delegatów wszystkich 
oragnizacyj kupieckich. Z Małopolski reprezen­
towane będą Lwów  i Kraków.

Milioner sobotni znowu w  W arszawie.
W  dz-isiejszem ciągnieniu milionówki wylo&usya- 

no numer 1196S9G sprzedany w oddziele warszaw­
skim PKKP,

\W IV
(T ) Wczoraj odbył się w sali Sokola wiec pra­

cowników państwowych i kolejowych, w ołan y 
przez N. P. R.

Wie-c zagaił p. Kornecki, poczem wygłosi! pierw­
szy referat p. Bobrowski, żądając podwyższenia 
mnożnika, zmian w  pragmatyce służbowej i  de-

Iputatów w artykułach spożywczych, odzieży i 
środkach opałowych. Drugi referat wygłosił p. Ro- 
ćzmierowaki, który apelował do rządu, aby speł- 
■ nil swój obowiązek wzglederń pracowników pań- 

1 stwowych. Następnie p. Kopański wygłosił ref rat 
O stosunkach panujących wśród pracowników ko­
lejowych.

Po dyskusyi wiec przyjął szereg uchwał, w 
których między innemi zgromadzani pracownicy 
państwowi domagają «ię  natychmiastowego pod­
niesienia mnożnika do takiej wysokości, ażeby 
pracownik państwowy i  kolejowy mógł siebie i 
rodzinę utrzymać, wydatniejszych i możliwych 
do użycia deputatów. wprowadoznAa automatyczne­
go posuwania aię do wyższych stopni płac, oraz 
udziału reprezentantów związków zawodowych w 
komisy ach kwalifikacyjnych.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Maksyma
Wschód słońca: 4'57.
Zachód słońca: 8*57.
D ługo# dnia: 16 0 0 . __________

TEATR Uff. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popołudniu: „Taniec czynowników", 

wieczór „Rozhitki",
TEATR „BAGATELA"

Niedziela popołudniu: „Dwójka hultajska", 
wieczór: „Złota ciocia".

TEATR POWSZECHNY
Niedziela popołudniu: „Szaławiła";

wieczorem: „Faworyt".
Pomedziałęk • „Idealna żonka".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
NiedzieIvpopołudniu: „Dziewczę z Holandyi" 

waeczó* „Mjłość cygańska" i Balet. 
poniadzi«śk: „Hazard" i  Balet.

Zjazd Episkopatu polskiego.
(T ) W  zjeździe Episkopatu polskiego biorą udział 

następujący ks. arcyhiskupd i  biskupi: prymas
kardynał E. Dalbor z Poznania, kardynał A. Ka-
kowski arcybiskup warszawski, E. Ropp arcybi­
skup mohylewski, metropolita Kościoła katol. w 
Rosyi, R. Hryniewiecki były arcybiskup wileński, 
J. Bilczewski arcybiskup lwowski, J. Teodorowicz 
arcybiskup lwowski obrz. orm., L. Wałęga biskup 
tarnowska S, Zdzitowiecki biskup włocławski, J. 
Nowowiejski biskup płocki, A. Łosiński biskup 
kielecki, M. Rys biskup sandomierski, Z. Łoziński 
biskup miński, I. Dubowski biskup łucko-żyto- 
mierski, H. Przeździeckl biskup podlaski, M. Ful- 
man biskup lubelski, P, Mańkowski biskup kamie­
niecki, J. Fischer biskup sufragan przemyski, J. 
Klunder biskup sufragan pclpliński. W. Kloeke 
biskup Sufragan gnieźnieński,, M. Godiewiski b i­
skup sufragan lubelski, P. Kubicki biskup sufrar 
gan sandomierski, R. Jałbrzykowski biskup sufra­
gan sejneński, A. Szelążek biskup sufragan pło­
cki, W . Krynicki biskup sufragan włocławski, W. 
Owczarek biskup sufragan włocławski, S. Gall bi­
skup połowy warszawski, B. Twardowski biskup 
sufragan lwowski. Cz. .Sokołowski piskup sufragan 
podlaski i K. Tymieniecki biskup nominał łódzki.

Nadto przybyło wielu prałatów i kanoników z 
| różnych stron Polski. O godz. 1" w południe v\ so­

botę zgromadzili się ks, biskupi w  katedrze na 
Wawelu pod przewodnictwem ks. prymasa Dalbo- 
ra, prezesa konferencyi. Przed wielkim ołtarze n 
po krótkiej adoracyi Najśw. Sakramentu połączo­
ne chóry alumnów seminaryum dyecezyalnego i  
kleryków Zgrom, ks. Misyonarzy pod kierunkiem 
p. Wa!lek-Walewskiego wykonali szereg utworów 
kościelnych „Veni Creator", „Gaudę Mater" i  „Bo­
gurodzica". Po odśpiewaniu „Veni Creator" ks. bi­
skupi jx>przedzeni duchowieństwem j kapitułą 
katedralną udali się w procasyii przed grób św. 
Stanisława. Następnie procesya zeszła do grobów 
królewskich, gdzie w krypcie św. Leonarda od­
prawiono modły za dusze polskich królów i boha­
terów narodowych i odśpiewano „Salve Regina".

Z podziemi wawelskich udali -się ks. biskupi na 
dziedziniec arkadowy Wawelu, gdzie zgromadzi­
ła się młodzież szkolna. Wszystkie krużganki za­
pełnione były szczelnie przez młodzież płci oboj­
ga. Imieniem młod. gimn. .przemówił uczeń VI kl. 
gimnazyum roalnego Zoll, poczem zabrał głos 
prof. Kukliński, następnie przemówił inspektor 
Rzepiński. W  odpowiedzi przemówili prymas Dal­
bor i  arcybiskup mohylewski Ropp.

Następnie ks. biskupi udali się do kapitu larz 
katedralnego na inauguracyjne posiedzenie zjazdu.

* * «
(m) Wieczorem około g. 9 odbyło się na cześć do- 

stojnych arcypasterzy przyjęcie w gościnnych apar­
tamentach prezydenta miasta Fedorowicza. Przy­
byli rań  wszyscy uczestnicy zjazdu biskupów, 
oraz szereg zaproszonych wybitnych osobistości ze 
sfor inteligencyi, oraz dygnitarzy cywilnych i woj­
skowych z gen. Osińskim i Szeptyckim na caela. 
W  swobodnem „cercie" toczyła aię ożywiona poga­
wędka o kweatyach związanych za zjazdem oraz 
ogólnych. — Powszechne zainteresowanie wzbu­
dziło opowiadanie ks. biskupa Roppta, metropolity 
mohylowakiego, którego szlachetna twarz, wyjąt 
kowo ozdobiona ajwą brodą, wogóle zwracała u- 
wagę, o martyrologii duchowieństwa katolickiego
i  samego metropolity w  Rosyi po przewrocie. __
W  poufnych rozmowach komentowano nieprzyby­
cie na zjazd administratora dyeceayi wileńskiej ks. 
biskupa wileńskiego Matulewicza.

Żywo omawiano przebieg pjerwszego dnia zjaz­
du, niezwykle malowniczy i uroczysty przebieg 
pięknych uroczystości kościelnych, zwłaszcza 
uroczystości na Wawelu, obtBtującej w momenty 
podniosłe, gdzie szczególnie msza w podziemiach, 
grobów królewskich, oraz przemówienie prymasa 
Dalbora do młodzieży wielkie wywarły wrażenie. 
Wń-ii-tom źakż'* dużo o artyytycr -ej ytronja budo­
wy kosci&fa OO, jezuitów, którego uroczysta koo 
sekracya, dzisiaj mająca się odbyć, posłużyła za 
formalny punkt wyjścia dla zjazdu biskupów. —i 
W kołach polityków zwracano uwagę, że ten 
pierwszy w tych rozmiarach zjazd biskupów z ca­
łej Polski w Krakowie nde pozostanie bez polity­
cznego znaczenia i konsekwrncyi, zwłaszcza dla 
Małopolski.

Przyjęcie zakońęzyło się około godz. 11.

Uroczyste nabożeństwa.
(T )Z  okazyi poświęcenia nowego kościoła na 

Wesołej, zbudowanego ze składek polskiego lodu, 
odbędą się następujące uroczyste nabożeństwa ze 
współudziałem wszystkich księży biskupów ziem 
polskich.

Dzisiaj dokona konsekraeyi nowej świątyni ks. 
biskup sufragan Anatol Nowak. Na „Ta Deam" 
po ukończonym obrzędzie konsekracyi zjadą oko­
ło godz. 12 i  pól ks. biskupi, dla których o godz. 
10 celebrowania będzie suma pontyfikalna w ka- 
todrze na Wawelu.

W e wtorek 31 maja, środę i  czwartek 1 i 2 
czerwca odbędzie się w  nowym kościele 3-dniowa 
nabożeństwo, t. j. uroczysta suma o godz. 10 i  
nieszpory o godz. 5 z wystawieniem N. Sakra­
mentu i  kazaniem. ■*.. .

W  piątek 3 czerwca, t. j. w  święto N. Serca 
Jezusowego celebrować będzie w kościele na We> 
sołej pontyfikalną sumę o godz. 10 ks. kardynał 
arcyb. w,ars®. Aleksander Rakowski, kazanie zaś 
wygłosi ks. biskup podlaski Henryk Przeidzieckn. 
Tego samego dnia wyruszy około godz. 5 i  pół po­
południu uroczysta procesya na Mały Rynek, któ­
rą poprowadzi J. Eminencya ks. prymas kardynał 
Dalbór z udziałom wszystkich ks. biskupów i  ar­
cybiskupów.

Na Małym Rynku przemawiać będzie ks. bi­
skup lubelski Fulman, po kazanaiu zaś dokona się 
poświęceniu Sercu Jezusowemu całej Ojczyzny.

Zwracamy uwagę P. T. Prenumera­
torów „Gońca Krakowskiego'4 Iż do dzi­
siejszego Numeru załączamy czeki P.K.O, 
i prosimy o bezwłcczne uregulowanie 
przedpłaty celem uni kn i ęc i a  przerwy 
w wysyłce naszego pisma.

IWDisirim Jato M a w i W .
IRENA SOLSKA GRQS§EROWA W KRAKOWIE!

W  teatrze im. J. Słowackiego rozpocznie się od 
wtorku 31 b. m. gościna znakomitej artystki scen 
warszawskich p. Ireny Solskiej-Groaserowej. Pa­
miętna tyloma świetnymi suko :sa.rni na scoma 
krak. artystka ukaże siie orzeddwśzyetkiam w swo­
ich krearyach Ibsenowskich. wśród których nową 
dla Krakowa będzie Rebska West w „Rosmore- 
holrnie"



Sir S ^GONIEC KRAKOWSKI"

XXV KONCERT SYMFONICZNY. który odbe- 
dale 93e w najbliższą niedziele (dn. 29j przyniesie 
w , prosrrainie: 11 tańce słowiańskie 21 konc«rt 
wiolonczelowy CK. Skarżyński solistai. 31 V I svm 
ł o n i e w s z y s t k o  utwory A. Dworze ka.

Z TEATRU NOWOŚCŁ Operetke ,Yoszi tańczy" 
z muzykę Benatzkiego wystawia teatr Nowości we 
środo 1 czerwca. Rzecz dzieje sie w Japonia. Nowe 
dekoracye pędzla art. malarza Leitera. Rolo tytu­
łową kreuje p. Kopińska, oprócz niej wystąpią
Czernekówna, Maryańaki. Pilarski. Turski 

DEPUTATY URZĘDNICZE. Ekspozytura Urzędu 
Zaopatrywania prac. państw w Krakowie przy­
pomina wszystkim Urzędom zachodniej Małopolski 
obowiązek składania w  odnośnych Kołach ro* 
dzielczych miesięcznych list deputatowych, naj- 
pólnici trzeciego dnia każ lego miesiąca, z ważno­
ścią na następny miesiąc. Listy te sporządzone 
w  dwóch równobrzmiących egzemplarzach maia 
zawierać nazwisko, imie. charakter służbowy i 
wysokość poborów miesięcznych każdego prac.
państw., pieczeć i podpaś szefa Urzędu. Listy wa­
dliwe nie beda uwzględnione i odnośni prac.
państw, w braku odpowiadających tym przepisom 
list. przydziału nie otrzymają.

CZYN GODNf NAŚLADOWANIA. Dyrekcya han­
dlowej spółki .,Impex“ w  Krakowie złożyła na rę- 
ce p wiceprezydenta Rollego 4000 rak., przeznacza­
jąc powyżsaą kwotę na miejski fundusz żywienia 
dzieci.

Znając ohywatelsko-społeczno poczucie naszego 
kupiectwa bądzimy. że czyn ten nie pozostanie 
odosobnieniem, ale znajdzie wielu naśladowców.

<T1 UJĘCIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. Wczoraj 
nad ranem organa policyjne wkroczyły do mie­
szkania Jacentego i Wincentego Nalepów. za.n. 
przy ul. Mazowieckiej na Krowodrzy, celem prze­
prowadzenia poszukiwań za skórami pochodzącemi
z kradzieży.

Na chwile przed wejściem policyi Nałepowie co 
dopiero wrócili z wyprawy złodziejskiej z dworca 
kolejowego, gdzie dokonali kradzieży w towarzv: 
stwie wspólnika swego Kota&a. Na widok policyi 
Nałepowie zbiegli — Kotasa zaś przychwycono. —  
Przy rewizyi znaleziono całe zwoje 6kór skra­
dzione na tut. dworcu towarowym.

(T l K R A D ZIE Ż  TOBOLA. Aresztowano Jana Py- 
Skosia (lat 271 który na tut. dworcu kol. ną 
szkodę Romana P a rtyk i. skradł tobół wartości
10.000 marek.

(Tl ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Aresztowa­
no 20-letnią Marye Barnaś, która w Czamuchowi- 
cach pov.. W ieliczka skradła swej matce i innym 
obywatelom tei gminy różne rzeczy z garderoby 
1 bielizny wartości kilkunastu tysięcy marek, po­
czerń zbiegła. Została jednak w Krakowie przeiz 
jednego mieszkańca z tej wsii rozpoznana i  are­
sztowana. ^(Tl KRADZIEŻ KUR. Aresztowano Stanisława
Pawłowskiego, Piotra Franaszka i Michała Trza­
skę. których przychwycono na kradzieży kur na 
szkodę gospodarzy Prycha i Leszkiewicza na Pra
dniku Czerwonym.

(T l DOBRY SPOSÓB „ZAHOBKOWaNIA”. Tut. 
polieya aresztowała 24-letniego Sal. Halperna z 
Drohobycza, rzekomo studenta, który pod pozorem 
wystarania się wizy paszportowej w  austryackim 
konsulacie wyłudził od Teresy Geller z Żórawna 
kw otę 4.400 mk. Jak się okazało. Halperu od 
dłuższego czasu uwijał sie kolo konsulatu i tu na­
rzucał sie różnym osobom ze swemi usługami 
przV uzyskaniu wizy. Dalsze dochodzenia w toku.

(T l WARYAT CZY PIJANY? Wczorai popołu­
dniu wywołał 20-letni Tadeusz Labai wielka awan­
turą w  mieszkaniu matki przy ul. Karmelickiej 
36. która pobił, a następnie wybiegł na ulice i 
wybił 10 szyb w  różnych domach i 5 szyb w re­
alności Banku rolniczego wartości 13.000 marek. 
Okrwawionego Łabaja przewieziono pod Telegraf, 
gdzie go opatrzyło Pogotowie.

N A JPO PU LAR N IE JSZA  L IN IA  OKRĘTOW A
CANADIEN PA C IF IC  — otworzyła biuro w  Kra 
kawie, przy ul. Lubicz 3, tuż obok dworca kole­
jowego. —  Sprzedaż biletów okrętowych do 
Ameryki i  Kanady. — Szybkie okręty ezpress 
odchodzą, oo kilka dni z portu. - -  Adres telegra­
ficzny: Gaca®pac, Kraków.

Numer 1*3

wielu handlujących, że przymus ich należenia do 
giełd towarowych wprowadziłby raczej chaos, któ­
ry uniemożliwiłby poprostu funkeyonowanie gieł­
dy. Dopiero selekcya przez komitet giełdowy 
wprowadzićby mogła nawet pewną sanacyę sto­
sunków w świecie handlowym.

Z  innych szczegółów projektu organłzacyi giełdy 
towarowej anaieta wypowiedziała się za organi- 
zacyą gnełdy ogólnej, a nie odrębnych giełd dla 
poszczególnych działów handlu i  gatunków towa­
rów. Obecnie należy tylko czekać, aby organizacya 
giełdy towarowej na zachodnią Małopolskę isto­
tnie niedługo weszła w życie.

Kres lichwy piekarzy.
Przed uruchomieniem olbrzymiej piekarni 

„Z iarna" S. A.
Najniezbędniejszym artykułem codziennego za­

potrzebowania jest niewątpliwie chleb. Brak jego 
dotl liw ie dał się od ;zuć naszemu miastu. Lata 
wojny okazały, że ani gmina, ani tern mniei ury­
wa tui piekarze nie są w stanie zaopatrzyć ludno­
ści w dobry 1 tani chleb. W  żywej jeszcze pamię­
ci mamy liczne demon stracye przed magistratem 
z powodu braku chlsba. Magistrat nie mógł go 
dać, gdyż faktycznie nie dostarczono mu potrze­
bnej maki. a gdy m ake przywieziono do Krasowa, 
to znów niesumianność piekarzy czyniła ten chleb 
za drogim dla biednej ludności.

To też dowiedziawszy sie. że do Spółki akcyjnej 
„Ziarno", która kończy w Podgórzu na Zabłociu 
budowę młyna i piekarni, nadeszły maszyny, 
współpracownik naszego pisma udał sie bez włó­
cznie do wspomnianej wytwórni, aby przekonać 
sie o stanie budowy i montażu i spostrzeżeniami 
swymi podzielić się z łaknącymi chleba obywate­
lami miasta Krakowa.

Otóż przedewszystkiam stwierdził, że budynki 
młyna i piekarni sa iuż pod da:hem na przestrze­
ni około 2000 m. kw.. a obejmują właściwa pie­
karnie. młyn. dwupiętrowy spichlerz etc. Piekar­
nia posiada 3 olbrzymie piece piętrowe w których 
wypiekać sie bedzie 25.000 kg. chleba dziennie. —  
Niezwykle interesująco przestaw ia się śpjchleiz, 
przypomina on śpichrze gdańskie. Zboże wprost 
z wagonów, zajeżdżających pod spichlerz, auto­
matycznie wyładowywać sic be cizie z wagonów do 
spichlerza. Stamtąd również automatycznie zboże 
przechodzi do młyna. Młyn „Ziarna" — to wykwit 
nowoczesnej techniki młynarskiej. Zboże, które 
przychodzi ze śpichrza. mielone iest w m łyn ie na 
maszynach systemu „Rekord", rozbijających łupi­
ny ziarna na miazgę, tak, że najpożywniejsze skła­
dniki zboża zamiast odpadać w otrębach pozo­
stają w mące. Chleb pochodzący z tahiepo prze 
miału jest najpożywnieiszy i najzdrowszy.

Współpracownik nasz przekonał sic naocznie, że 
wszystkie maszyny piekarskie nadeszły i są obe­
cnie montowane, a jak go zapewniło kierownictwo 
budowy, montaż zostanie ukończony najdalej do 
dwóch młeećęcy. tak że w slernniu b. r. piekarnia 
będzie w iuch puszczoną. Również stwierdził, że 
znaczna część maszyn młynarskich znajduje sie 
również w Podgórzu, a reszta nadejść ma w naj-

f bliższych dniach. Zmontowanie maszyn młynar- 
i skich. jakkolwiek prowadzone będzde równolegle 
j z pracami w piekarni, potrwa iednak trochę dłu- 
1 żej, atoli i  młyn zostanie uruchomiony leszcze 

w  bieżącym roku i rozpocznie prace w  iesdenii, 
skoro tylko świeże zboże napływać będzie.

Kierownicy budowy przewidzieli, że wskutek sta­
le postępującego wzrostu konsumcyi chleba w 
Krakowie, wskazanem bedzie produkcyę zakładów 
„Ziarna" powiększyć i wskutek tego budynki w y­
konane zostały w ten sposób, iż przez wstawienie 
dalszych maszyn produkeya może być podwojoną.

Współpracownik nasz informov,-ał sie następnie 
u dyrektora p. Romera co do przyczyny dla któ­
rej 'wytwórnia nie została dotąd jeszcze w ruch 
puszczoną i otrzymał wyjaśnienie, że maszyn 
przez dłuższy czas nie można było sprowadzić 
z powodu trudności, wywołanych sytuacya zagra • 
Liczna. Obecnie przeszkody wszystkie zostały usu­
nięte i  szybkiemu uruchomieniu fabryki nie stoi 
nic na przeszkodzie.

Pojawienia się na targu naszym pierwszego bo­
chenka chleba zdrowia oczekuje Kraków z utę­
sknieniem.

Ruch giełdowy.
(stm) Giełda krakowska leszcze raz ujawniła

swoja „autonomiczność" w stosunku do kursów, 
zwłaszcza walutowych. Dolary w Warszawie spa­
dły już do 980. a u nas w dalszym ciągu idą w
góre i  wczoraj osiągnęły 1010: natomiast przed
kilku dniami, gdy w Warszawie doszły do 1025. 
w  Krakowie zaledwie zbliżały sie do tysiaca. —
7  i.r«-ł«*+ — *----~ r -  ------  *»  — tiUŁi&aiy ant’ ao tysiaca. —
Z innych »vaJut obcych poszła w  góre także mar-/- --- łJwuuoz/icL w Kure LiLKze i
ka niemiecka, do 17.25. pozostałe bez zmiany.  :
W  akcyach ruch niewielki, przy tendoncyi naogół. 
nieznacznie zwyżkowej. Zyskały 20 punktów p  T. 
H- Siersza elektryczna 75. Zieleniwski sprzaawiano 
po 0300. Z  papierów lokacyjnych sprzedawano 
4 proc. listy zastawne Banku kraj. i Tow. kred.
ziemskiego.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁD x KRAKOWSKIEJ

z dnia 28 maja 1921 r.
Waluty i dewizy: Dolary St,. Ziedn. kupno 970, 

Sprzedaż 1010, czeki 970. 1010. Franki francuskie 
kupno 83. sprzedaż 86. czik i 85. 90. Franki szwaj­
carskie czekii 170. 190 Funty szterlingi kupno 3800. 
sprzedaż 4000. Marki niem. kupno 16. sprzedaż 
17. czeki 16.25. 17.25. Korony austr. kupno 1.70, 
sprzedaż 1.80. czeki 1.75. 1.85. Korony czesko-słowa- 
ckie kupno 14.50, sprzedaż 15.50. czeki 14,80. 15.80. 
Lei rumuńskie kupno 16.50. sprzedaż 17.50. czeki 
17. 18. L iry włoskie kupno 50. sprzedaż 54. czeki 
52. 56. *

Akcye Tow. handl. i  przem : Polskie Tow. handł. 
p. T. H. I — II I  em. of. 800. żad. 850. trans. 825— 835, 
IV  em. of. 750. żad. 800. trans. 780. Zieleniewski 
of. 6200. żad. 6500. trans. 6300. „Trzebinia" fatir. 
maszyn i narz. roln. I— III em. of. 2200. żąd. 2400, 
Gai. akc. Zakłady Górn. Siersza of. 4800. żad. 5200, 
Polska Nafta I—III em. of. 1400. żąd. 1650. trans. 
1435— J6i0. Elektrownia w Sierszy of. 1600. żąd. 
1700. trans. 1650.

Warszawa. Na dzidę iszem zebraniu ssŁełdowajn 
tendencva utrzymała sie mocna. Listy zastawne 
miejskie i ziemskie zmianom nie uległy. Rublami 
obroty minimalne. i

Król i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prakty­

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia

w szkole kroju „Józefina", ul. Długa 11.
Kurs zacznie się 2 czerwca 1921. 4300

M A S Z Y N Y  tR A C H O W A N IA  !
naw et zu ^ e tn ie  zn iszczone 4080

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Galicyi Pracowała dla naprawy maszyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYHA, IDBtPSDik, Kraków, Floryańska 3.
£7 15477.

Najradykalnleiszy środek dla cierplfcych n 1

P R Z E P U K L I N Ę
(dla Panów, Pań 1 d dcl).

Każdą, choćby najstarszy pi zepuk..nę nawet gdy 
operacya aui paski nic pomogły, leczymy zupeł­
nie po osobistem przedstawieniu się bez boleśet 
i skutecznie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i prof. Dra Raskai*a (Dyrekt. 
szpit. św. Szczepana i pry w. doe. w Budap •odo).

Dla Pań dam ska obsługa.

Patenty we wszystkich państwach.

M. Tillemaf’ , Kraków, ulica Zwierzyniecka 4
(obok Hoteli* „Wikluryu"). 4J77

OGŁOSZENIE.
P a ń s t w o w v  Urząd W ęglowy pocaje do wiadomości, i e  od dnia 1 

roku będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za jedną tonę
kopalnia lub komora graniczna.

f304

czerwca 1921 
franco wagon

Łz.ał ekonomECznir.
Mmi sieidy t i i w w e i  w Krakowie.

Wobec istnienia ustawy o gieidach lowaiowysh 
w  Polsce i konieczności wydania odnośnych roz­
porządzeń wykonawczych, ministerstwo handlu i 
przemysłu zwróciło sie do Izb handlowych dla 
uzyskania za ach pośrednictwem opinii sfer finan­
sowych i kupieckich o szczegółach organizacyi ta­
kich giełd. W  szczególności chodziło o zasadniczą 
podstawę tej organiccaicyi —  czy organizować je 
na podstawie przymusu należenia do giełdy towa­
rowej -wszystkich handlujących, według projektu 
ministerstwa dla giełdy łódzkiej, czy też mogą 
należeć tylko prayjęcl przez komitet giełdowy.
) W  myśl odnośnego pisma ministerstwa. Izba 
handlowa zwołała na wczoraj konferemcyę przed­
stawicieli organizacyj finansowych i  kupieckich, 
oraz poszczególnych wielkich firm zachodniej Ma­
łopolski Na konferencyii jednomyślnie podniesio­
no korzyści stworzenia giełdy towarowej w ta- 
kitm  wielkiem centrum handlowem,. jakiem stał 
się obecnie Kraków. Zwłaszcza w obecnej chwilo, 
kiedy sytuacya na rynkach towarowych jest 
tak zagmatwana, możność stałego porozumienia 
się kupujących ze sprzedającymi, ustalania cen, 
badania konjunktur daje korzyści bardzo wido- 
CZB6*

Ta więc część projek/tu ustawy idzie w kierun­
ku potrzeb świata handlowego. Natomiast projekto­
wany przymus giełdowy znalazł na ankiecie róJ 
®nie Jednomyślną dezaprobatę. Oljecnie jest tak | Do cen węgla krajowego dolicza się 10% tjtułem podatku ua terenach byłej Kongresówki.

Pochodzenie węgla Gruby
Kostka

Orzech I 
Orzech II

Orzech III 
Po8półka 
Groszek 
Grysik i 
Drobny

Miał

(
Dla

wszystkich
gatunków

W ę g i e l
Karw inski.......................... _ --- — -- - / 4.500*—
Górnośląski . . . . . . . 4.800*— 4.100’- 2.700'— 2.300*— —
Dąbrowski ....................... 3 270*- 3.110*— ? 100*— 1,810 — —  .
Krakowski i z oaKryw. Dąbr. 2.800 — 2 .660 - 1.820*— 1.560*— —

Opał domowy niezależnie od
pochodzenia . . . . . . 2.650*— 2.520*— J 700*— 1.460 — —

K o k s
K a rw iń J r i........................... -- — — — 9 .0 0 0 -
Gómośią k i .......................... --- — — — 7.000*—
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ALBIN JAWORSKI
Handel naczyń kuchennych
oraz artykułów dla gospodarstwa oomow.

Kraków, Rynek gł. 24.
Telefon Nr, 22.

Konto P . K. O. w Warszawie Nr. 141.374,

PIERWSZA W YT W Ó R N IA  POLSKA:
Dzfał meiaBcwy;

Lodowni pokojowych. Łóżek że la ­
znych składanych i stałych. Konew ek  
ogrodowych. W anien cynkowych oraz 
nasiadówcK. Um yw aiek. B aniaków  
do bielizny. Skopców. W iader cyn­
kowych. S zaflikó w  i konew ek wszelr 
kiego rodzaju. B aiij do prrnia bielizny 
i różnych artykułów metalowych nie­

zbędnych der użytku domowego.

Dział drzewny:
W ałki do ciasta. S to ln ice. Półki do
naczyń różnych systemów. Deski do 
mięsa. Des zczułki do jarzyn. Pałki 
do mięta w kilku odmianach. Kom - 
pietne łyżn ik i. W leszadołka do ście- 
reczek. Koryta do prania bielizny. 
Koszyczki na noże i widelce. Lyżni. 
M ontewki. W arzechy. Srsatkowmce 

do jarzyn i do kapusty. 4270

Kom ple tpp w y p ra w y  kuch e n ne :
Naczynia aluminiowo, emaliowane i 
porcelanowe. Latarnie stajenne, po­
kojowe, ręczne i słupowe. Bańki na 
ml .'.ko. Centryfugi. Skopcecynowane.
P o w y łe j wym ienione rseczy po leu i się hurto­
wnie. Din P. T . Kupców , Składnic, K ó łek  roi
niczych, Kooperatyw , 
sawodowych.

Zw iązków  i Zrzeszeń 
Ceny fabryczki*. 

W ysyłka tu  p row in c ją  natychm iastowa. Ceny 
1 ryciny ua żądanie odwkotnio wysyłam .

DO SPRZEDANIA, 2 łóżka bla­
szana nowe, 2 szafy i kon- 

zolę z lustrem. Czackiego 18, 
I. o. wis-wis Szfcoły, Ludwi­
nów. 4307

DO SPRZEDANIA motor ropny 
firmy „Ursus* nowy na 

wozie, 20 koni, tanio za­
raz. Wiadomość telegr. L P r- 
tel,- Lodź, ulica 6 Sierpnia 8.

4275

PuiOJU UMEBLOWANEGO oJ
1-go czerwca dc i-go lub 

15-go sierpnia pos-ukuj a inż. 
Karol Gawron uL Smoleńsk 
L. 4310

7GUBI0NG dokument wojsuo- 
wy, wyciąg metryki Eiro.m 

rAndsberger z Dąbrowy Szla­
checkiej. 4308

ZGUBICNF papier; wojskowe 
na “azwisko Szafraniec To­
masz, Krzywaczka unieważnia 
się. 4297

7BUBI0NE papiery wojskowe 
“ ■ na nazwisko Getreider Da­
wid Oświęcim, ntuewnżtiin 
się. 4296

ZGUBIONO w poczenaini ko­
lejowej III. kiasy w Krako­

wie paszpori zagraniczny, me­
tryk. z torebką na nazwisko 
Franciszek Ty bar w i egu za 
szpitalem p. Gorlice. Łaskawy 
znalazca otrzyma za zwrot 
tychże 2000 Mp. Zgłosić się 
proszę pod powyższym adre­
sem. 4309

IINIEWAŻNU SIĘ kartę powo- 
™ łania mieszkańca wsi 1L,' 
iinkowce, gminy Luboszyca 
rranciszka Zęball wydaną 
irzez ?. K U. w Miechowie.

4306

SKRADZIONE dokument. oso 
bisie wraz z kartą zwolnie­

nia wojskowego na nazwisko 
Jan Balicki ul. Lubicz 30. II p. 
w Krakowie Znalazcę proszę 
o zwrot. “  4301

Maurycy Kreisler
Kraków, ul. Grcdika 46.
W e,*cie  od  iri. Senackiej 13. Tel. 3447.

Poleca częściowo i hurtownie farby, pokosty, lakiery, la ­
kiery do kapeluszy, wosk, terpentynę,-wióra stalowe, na­
ftalinę, benzynę, olej maszynowy, rzepakowy, lniany i do 
jodłóg, klej, pendzle, szczotki, kwas solny, siarczany itp. 
Złoto malarskie, kredę, £glps, cement, mydło, rmf-ry, sodę, 
krochmal, boraks, ałun, kalafonię i różno w zakres ten 

wchodzące artykuły. 4199

ZO— 30 wagonów 
knknyiizy

PHmiJPwi to i tóćLJiy ,
HJyenzynynnDjthpro-
ritutkiw najHytŁ 

Z{nleazenia da firmy
H . M E N D E L S C H M .  
K ra k ć w , p i. D om ini­

kań ski L  1.

f KURSA MAYURYCZKE 2
K raków , K arm elicka 5 6 , II. p.

HoJ osoblsttm kierownictwem p ro f. B . B n try m o w ie za .
PrTygotuwają do matury gimn. klas., gimn. realn. 
szkołv realnej i saminarydRi naucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły średniej. Kurba zbiorowe, je­
dnoroczne i 2-letnie, Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa korespondencyjne wszystkich typów szkoły 

średtfiej zapotnoCt, mstrukcyj pisemnych.
Uczę „cwalli.kowsn proietorowle szkół średnich I 38 
minaryów naucz. Jeszcze kilka miejsc .jest wolnycn. 
Kierownik fachowy przyjmuj, i uaziela intormacyi 
bezpłatnie cpdzienuic od godz. 4—5. Sekretaryat 

jest czynny od godz. 10—4! i od 3—7. 7075

U r z ą d z e n i a  t w t a l u  p|0N @ S $
d ostarczy natychm iast ul. Lwowsi 48.

SPRZEDAM p-trową maszynę 
4 II, P. z kotłem. Wolski,| 

Zawiercie, ul. Siewierska 50.
Ehck W schodni w Warszawie
Oddział w Krakowie, FicTyańska 4 3 , Te l. 20-38

Oddział

R Ó W N O

załatwia wszelkie czynności bankowe 
jak kupno i sprzedaż efektów, walut 

i dewiz.

Przyjmuje źlecenia na przekaz) krajowe dla 
kresów wschodnich i za granice.

Wykonuje zlecenia giełdo*..

Udziela kredytów towarowych i przemysłowych.

Oddział

W IL N O

Z  dobrych NAJLEPSZE p l f y  S f S
now e m aszyny Co p isan ia  TO K PEDO  do- | Lwów Ztma

starczy natychmiast ze skłaaów

KIZEDSIĘSIORSTWO 
handiowe 

. Zcmarstynów, 
u). Lwowsi, a 4(3

PŁUGI MOTOROWE
i parow e, m otory ropne, benzynow e, loko- 

m obiie  dostar^sa ze składów 4235

PRZEDSIĘBIORSTWO
t e c h n io zn o -h a n d lu w e

Lwów Zamars ynór, 
ul. Lwowska 48.

Kraków, Sławkowska 11
Telefon 2157.

Dział handlowy (import—eksport) 
Dział przemysłowy 
Dział naftowy 
Dział materyałów budow lanych (wapno, 
cement, płyty asbestowe (dachówk.) itd.)

Z astęp stw a :

Wiedeńskiej fabryki samochodbw, przudtem GRAF 
i STIFT, Wieoeń —  na wozy osobow e.

,G 0 R K iT U “  ią e zn  s z  firm ą  Kaden i 3ka.
m m  '  ■żWM B a g a W B M B B M B B H H
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BAHKI POLSKIE W AMERYCE
/

Broadway National Bank Buffalo
Amherst National Bank Buffalo
Clinton Bank Buffalo
American Bank Buffalo (Lackawanna)
Falis National Bank Niagara Falls

o r a z

Broadway Finance Co 
Broadway Finance Co

Buffalo 
New York

przez prezesa swojego

Maksymiliana Nowaka
obech-e znajdującego się w Warszawie, zawiadamiają, że wybaały na swego korespoudenta w Polsce

Bank Handlowy w Poznaniu
Wszystkie czeki i zlecenia wypłat, przesyłane dotychczas przez wyżej wymienione banki w Ameryce na Bank 
Kupiectwa Polskiego będą wobec fuzj ■ tej instytucyi z Bankiem Handlowym w Poznaniu honorowane przez

Bank Handlowy w Poznaniu. |

f i

l
f i

f i

o

Bank Handlowy w Poznaniu zorganizował specyalny wydział dla spraw ame­
rykańskich w Warszawie, dokąd skierowywać należy wszelkie zapytania W spra­

wach pieniędzy nadsyłanych przez powyższe banki z Ameryki,

Oprócz wyżej wymienionych banków amerykańskich poniżej wymienione ajencye i banki, dotych­
czas działające przez Bank Kupiectwa Polskiego, będą miały czeki i zlecenia swoje honorowane przez 
Bank Handlowy w  Poznaniu;

Lincoln Bank, Erie, Pa,
City Bank and Trust Co, Syracusse, NY., 
State Savings and Trust Co, Akron, O., 
N id  City State Bank,
E. Witkowski and Co, New York,
J. C. Bogdan,
L. Czekalski, Cleveland, O.,
John A- Kronk, Detroit, Mich.,
A. Korpanty and Co, Natrona, Pa, •
J. J. Midura,
J. B. Makowski,
Ostapkevitch and Cheneski,
Aleks. J. Papierski, Dunkirk.
W. J. Rysiewicz, Natrona,
Stein and Wittlśn, Buffalo,

Washington Savings Bank, Cleveland, 
First Trust Savings BK, Hammond, 
Kronks 4%  Savings Bank, Detroit, 
Politanla State Bank, Pittsburgh,
J. C. Busco, Hanitramk, Mich.,
Ig. Czerwiński, Milwauke, Wis.,
Dom Komisowy, Detroit,
W. J. Kowalewski, Wklmington, 
Kotkowski Realty Co, Muskegon,
K; M kus,
C. V. Pasternacki Co, Detroit,
Zienka and Rowiński,
W. Dem bek,
S. Żelazny, Dayton, O, 

i inni.

Bank Handlowy w  Poznaniu ma następujące oddziały i filie, w których zlecenia i czeki, nade­
słane z Ameryki, bęuą wypłacane: Poznań, Lw ów *), K raków*), G d ań sk *), Ł ó d ź *), Lublin*), Sanok*), 
Przemyśl*), S tan isław ów *), D rohobycz*), Nowy S ącz *), D ęb ica*), Jarosław *) Śniatyn*), Inowro­
cław, Krotoszyn, Leszno, Zbąszyn, Ostrowo, Grudziądz, Starogard, Tczew, Bydgoszcz, Gniezno, 
W ągiow lec  (Górny Ś ląsk ), Bytom, Mysłowice, Tarnowskie Góry, Zabrze.

Uwaga. Znak *) oznacza dawne oddziały Banku Kupiectwa Polskiego. *294
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1 ^  IŁ  JHtluMluto SflOłki „Goniec KiakowsiU-' ,p. t  o, o.; M&ryan Beciaktoł CttjjUW., Ludwik f l r m ł


